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Landru zginął pod gilotyną. 


Zawiadamiam P. T. Kupców, Składnice i Kółka Rolnicze, Kooperatywy i t. d., że we wszystkich działach mam obecnie składy 
fabryczne i po ich cenach sprzedaję towar najlepszy pod gwarancyą, a to: 


czysto wełniane damskie i męskie, płócienka kolorowe, białe, szewskie, pasty, czernidło, 
I. Materye bluzkowe, piki, zefiry, spodnicowe, ceigi, struksy, pledy, chustki VI. P Y zybor y wosk, smoła i t d. 
it d. T gospodarcze fabryki inż. Drobniaka, jakoto: szerotki ryżo 
IL Bi li męaka najlepszego kroju, kołnierze twarde i miękie, krawaty Vit. P rzybory zamiatacze, do obuwia, miotły ryżowe, pendzie do bielenia: 
IEIIZNA jedwabne i szydełkowe pierwszej jakości. VIII. Towary kolonialne w wielkim wyborze, jak również wyroby tabryki 
NI. Tr kotowe pończochy, skarpetki, bielizna, Sidonia i znane z dobroci Branickiego. 
y bluzki, żakiety i t d. IX Mydło do prania i wszelkie artykuły toaletowe 
IV. P b do krawieczyzny, nici, jedwab, guziki męskie fabryki Carrosin ° z pierwszorzędnych fabryk. 
rzy OF w Poznania, haftki, igły zwykie i mano wsi rzeczy bawełny X. Przybory de palenia. 
dl dwiązki, taśmy, sz t 
czy, i XI. Dla zamiejscowych zegene g ii TŁ, "LANE 
V. Pr zybor Y do Ak wy do kolai jak również i opakowania. 


F- Sprzedaż li tylko hurtowna. %% 
Dom towarowy Franciszek Wojas, Kraków, ul. Łobzowska 12-14 


M UWAGA W 
H Nowo Stwarty Zakład mechan.-ślusarski 
| i nożowniczo-szlifierski 


Geiny strzał posterunkowego obok Chrzanowa 
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ST. SLIWICKIEGO 


w Krakowie, ul. św, idziego 3 
wejście od ulicy Grodzkiej 69. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
jak: ostrzenie brzyiew, nożyczek, maszynek 
do włosów, maszynek do mięsa, scyzoryków, 
noży masarskich, noży dia introiugaiorów, OSA- 
dzanie ostrzy do noży stołowych I deser. itp. 
Naprawa wag wszelkiego systemu, prymusów, ma» 
szynek do mięsa, piecyków do gazu. 
Solidne wykonanie po cenach umiarkowanych. 
Pod kierownictwem znanego specyalisty p. Fran- 
ciszka Niechaja. — Jednorazowa próba przekona 
każdego o solidności firmy. 


Jedyny weksel 
jaki posiada Francya 


Qd cawili podpisania traktatu wersalskiego 
toczy się cicha, bezkrwawa walka w obozie zwy- 
cięzców — o wykonaiie tego traktatu. Mimo 
i głośno obwioszczanej zgody, nie było ani jedne- 
; go wydarzenia w ciągu tych trzech lat, ani jed 
| nego zagadnienia politycznego, w którem stano- 

wiska Francyi i Anglii nie byłyby wręcz prze 

ciwne. Doświadczyliśmy tego na Sobie we Wszy- 
stkich roastrzygających momentach, a zwłaszcza 
; | w czasie inwazyi bolszewickiej. Mieliśmy rów- 
——-— | niez Ssposobzość przekonać się, że w tych wy- 
padkach zawsze we Francyi znaleźliśmy zrowi= 
| mienie i poparcie, co już z góry wskazywała 
nam, kto w łonie entaaty jest naszym najbliż- 
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_(Oóraśnienie wewnątrz numeru > str. 5). 


szym sprzymierzeńcem. Fakty zadawały także 


| 

| klam mniemaniu, że Francys wobec Anglii jest 
i bezsilna, że zatem nasza smutna dola skazuje 
f nas na wzymanie się suwony siabszej i ponosze 


tł nie z nią razem klęsk polityczweych. — Osiatnie 
Mema bowiem w Sejmie większości, zdolnej do stworzenia nowego rządzi i tygcdnie potwierdziły raz jeszcze, że potężna 
i Anglia musi czynić ustępstwa rzekomo bezzilnej 


gg 1 SRSZAWA (T. M.) W kołach politycznych uważają, że sytuacya gabi netu i Francyi, gdy ta twardo sii przy swem prawie. 
BE onego jest tak motna, jak nie była dawno., Przyczyniły się do tego wy- | Nie dość na tem, że nasza sojuszniczka jest nan 
dki piątkowe w Sejmie, które czynią niemożliwem jakiekolwiek przesilenie, brak `} Aj onie pożyteczna, że ciuce i może, — broniąc 
iem wiekszości, któraby ujęła rządy w swoje ręce SSACę — 1 lis Ebyen nejhszstronnigjszy SA 
EE R Ae Ę D d w s a va faktach opaty, musi doprow dzić qo WILO: 
*"ARZZA'NA (T. M.) Dyskusya nad ekspose ministra spraw wewnętrznych | sku. że to jej stronie jest siuszność, że zatem 
narowicza odbędzie się na piątkowem posiedzeniu Sejmu. | trzymajac z Fruncyą, bronimy dobnej RPDWIE 
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Francya nie rozwaią kwestycnować trakt itu 


wersalskiego i s 1oica praw ġo odszkoduwań ze 
areny NiCm.-c, Na nej relyę w Ganu zę”lza 


sie O iyle. s Mr trakte: ute Ladpio podlaav re 
wizji. Nałuraliie Że me wselicdui przyiem z zu- 
łożenia. żę (zawie: wo.owiski jest Czems UwSko» 
nalen : ugmiaireu. giyż każde dzieło luizkie 
NEk 1 MuUSibyć wow e. Cied © Go innago, — 


CHER" WOZU 6, raa siĘ cOinęć da cinw ili 
akonuzen.a wonv, 

Ostatnie wałki 1918 reku doprowadziły do prze 
łamania TOE Mru SKWEJ. to znaczy do 
ZWYCĘSKIY4U "zmięcia wojny Środkami 
militar ymi. Do uwitrczenia zwvciostwa wetla 
usielezago ly b; ło tylko prowadzić 
tescig dalej. i se glanicę. zająć teryie 
ruta me wnajcujglą a 1eżhioić jogo armię. — 
W (rm monencie jednzk 1zęd niimiccki zwró- 
eil się do prezydenia v.iiacna, prosząc 0 pokój. 
Francuskie da o EYO £ .e śtigać Nasada 
ców dźelej. ale Anghey i Am*ryku te naiesali na 
przerwanie kroków aieprzyjacielskich. -W tych 
warunsach doszło do zawieszenia brcai i Nions 
cy ushronili Swą annie oł ostatecznego romgro 
mienia, a kraj ou inwazyi, 

Gdyby francuski punkt widzenia został} przys 
jęty, kwestrą rozbrojemia, gwaraencyi, otszkodo- 
wań, sankcyj i t. p. byłaby odrazu zajatwis:ą i 
nie byłaby zaprzątała spuzymieczonych w ciągu 
kilkudziesięczu konferencyi miąjzysojuszusczy:ch 
po wojnie. Obecność armii francuskiej na tery- 
tryum "iamiock.em. choćby pod samym Berli: 
nem. byłaby zupełnie wystarczającym naciskiem 
gwarantującym wykonanie warunków traktatu 
tak, jak pięćdziesiąt lat wcześniej obecność Niem 
ców pod Paryżem i chęć najspieezniejszego po- 
nbycia się ich starczyła, by naród francuski ko- 
sztem najwyższyca ofiar wydobył naprędce 5 
miliardów kontrybucyi z wyniszczonego wojną 
kraju. Liczne zastępy jeńców, któreby się dostaly 
w ręce Francuzów, wtedy gdy Niemcy mieli cals 
kiem zagwożdżone drogi Tormalnego odwrotu, 
sianowiiyby drugi czynnik nacisku; sprzęt wo- 
fenny i fabryki przemysłu wojennego naturalną 
koleją wojny znalazłyby się w ręku zwycięzców 
iusiałyby wszelkie dyskusye o tem, czy i jakie 
gwana::cye bezpieczeństwa należę się Francyi. 

W pierwszej chwili sprzymierzeńcy uznąwaji, 
że w zamian za niedokończony pogrom Niemiec 
należy się Francyi od nich inna rękojmia bozpie: 
czeństwa, jednakże traktat gwarancyjny niera- 
tylikowany przez Amerykę, nie doszedł do sku- 
tka, 6 iui więcej czasy upływa od huku ostat» 
niego wysirzału, tem zupe!niejszemu ulega za- 
pomnieniu wojna, jej wysiłki i niebezpieczeń- 
stwa — ty jest to, co stanowiło rajsilniejszy ces 
ment przymierza. Nic dziwnego, że Anglicy i A 
merykania zdążyli już zapomnieć swych przejść 
na froncie i wolą o czem innem myśleć. Nie może 
jedak o nich zapomnieć Francya, która wciąż 
ma przed oczyma calą grozę minionej wojny, w 
obrazig zgliszcz 1 ruin swego kraju, oraz wojny, 
możliwej jeszcze na tej samej granicy. która jast 
jej cmen'arzyskiem nistorycznem. 

Właściwie byloby może uqmoszczeniem zaga- 
Grienia, guyby zamiast pytania, co i na jakiej 
zasądzie należy się Framcyi od Niemiec, postawić 
pytanie, co jej się należy od sprzymierzeńców. 
Faktem jest, że ani ochronili swoje wlasne terys 
toryum, tocząc walkę na ziemi francuskiej — a 
więc kosztem jej zniszczasia, że ofiary w lu- 
dziach, jakie poniosła Francya, dość znacznie 
przewyższają łączne straty jej towarzyszy broni 
na francuskim froncie, że wreszcie ©'i to wy- 
wącili jej z ręki oręż, w chwili, gdy mogła sa'na 
sobie zajewnić zabazjieczenie na przyszłość i 
jakie takie wynagrodzenie Swat. 

A jednak dziś — wedie kupicckiego rachunku 
-- nazywa Się, że Francya jest jeszcze dłużnis 
czką. Zbogacona w wojnie Ameryka nie myśli 
daruwać jej długów — zacięgniętych na wspólną 

walkę — bez względu na to, czy Niemcy zapła- 
cą, czy nie, a Anglia rczczula się nad niedolą 
zmbożałych Niemiec, 

Traktat wirsalaki, taki, jeki jest. jest w ręku 
Fra”cyi wekslem jedynym, Frawom2cnym. pod- 
pisanym i oqieczętowanym, stwierdzającym jej 


we0ÓA 


prawa. Nie dziwnego, ża nie chce go z rąk wypu: | 
£r 
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C ena W! anean a 
Nowy kandydat na premiera wioskiego 


Rzym, (AW) Wediug niesprawdzonych dotąd 
pogłosek zdołał de Facta utworzyć gabinet przy 


współudziale przedstawic'eli stronnictw ludo- | 
wych. Na sianowisko minstra spraw zagrani- i 


eznych ma być rzekomo powolanym b. minister 
skarbu. 

Rzym. (PAT) Tel. Comp. W kołach parlamm- 
+*asnych oczekują, że De Facta będzie mógł dzi- 
riaj wieczorem donieść królowi o utworzeniu 
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Rozszerzenie vig w ściąganiu daniny 


Wai:szawa ‘tel M.). Jak słychać wniosek po- 
słów Kulschcrą i Feierowicza w sprawie rez 
szerzenia ule przy ściąganiu daniny na parni- 
kćw przenysiowu henilowych 1, torenish mi 
SzCzOnych wojną, będzie rpa B'ncy we Wto- 
rk ra kom.syi skarbowo-lndżstowej. Ustalono, 
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i Wączęnie pasa npl tnego 


Numer 38 


że rząd jest przeciw zniesieniu :oweli do usta; 
wy ò dzninie ale przyubiecał ulgi, drega instru- 
keyi dla podwładnych urzędów. które będą U- 
wząęiDloc wo wszystkich «vrpadsach proby 
| rewntów, na to zasługujących, 


it Polk 


Wniosek komisyi politycznej Sejmu wileńskiego. 


wire. /AW), W sprawie pasa neutraln=go 
pizyjęia kozułcya palityczna „aSiępujscy Wunu- 
S„h: 

Scjm wileński stwierdza: 1. Że granice ro- 
między ziernięę Wiieńską a Lit.ą Kowitnską 
nie są, ani też nie byly uregulowane i ustalone 
na podstawie woli ludności. 2. Pod władzą li. 
t'wską znajduje się obecnie część ziemi wileń. 
skiej. której ludność łączność swą z Wilnem i 
Polską stwierdziła. krwią swych żolnierzy w 
sz'regnch polskich į tylko dzięki narzuconemu 
przez Ligę Narodów rozejmowi zostaia pozba. 
wiomą możności ujawnienia swej woli w Sejmie 
wilńskim, 

3 Utworzony przez Ligę Narodów tak zwany 


Konferencya 


Calais (PAT) Premier Lloyd George przybył tu 
dziś o godzinie 1%10 w południe. Powitał go Dur: 
mistrz, z którym Lloyd Gaorge spozył śniadanie 
w restauracyi kolcjowej, 

Paryż (PAT; Poincare przybył do Boulogne dzis 
o godzinie 11'40 przedpołudniem. Powitał go pre: 
fekt Boulogne. Tłum urządził Oowacye na cześć 
przybyłego. Poincare odmówił dziennikarzom in- 
formacyj. | 

Paryż. (PAT „L'Oevre'* donosi, że Poincare 
i Lloyd George mają odmienne poglądy na je- 
den ważny punkt obrad. a mianowicie premier 
angielski domaga się, aby narada boulońska £ 
ampe a E] 


Warszawa. (AW) „Journal de Pologne“ dono- 
si z Paryża, że tamtejszy naczelny redakior wy- 
mienionego dziennika został upoważniony przez 


Londyn. (PAT? Reuter. Według „Daily Chro- 
nicle" ma Lloyde George zamiar zaproponować 
w Genui zawarcie rozejmu 10-1etniego w caiej 
Europia, W tym czasie będzie się musiała Toz- 
począć odbudowa gospodarcza Europy. Wszyst- 
kie państwa sprzymierz?ne i państwa dawniej 
nieprzyjacieisk'g będę się musiały zobowiązać 
szanować wzajomnie swe granice i powstrzy- 
mywać się od wszelkich ataków. Mają się one 
poświęcić zupeinie pracy pokojowej, ustaleniu 


finansów, rozwojowi handlu i przemysłu i prze- | 


m. _ ma 


gabinetu. Zyskał on poparcie katolickiej partyi f cały szereg interesów, które powinny wsp 


ludowej i demokratów. Tittoni odmówił przy- 
jęcia leki spraw zagranicznych, wobec tego mi- 
| ngierstwo to obejmie prawdorodobnie Szancer. 
Oprócz De Faciy wejdzie do gabinetu jeszcze 
dwóch dalszych zwolenników Giolittiego, a mia. 
nowicie Peano i Rassi, oraz dwaj zwolennicy 


Nittiego, 
| 


O wspolny program małej ententy 

Bukareszt (PAT. Radio). Pasicz oświadczył w 
wywiadzie z przedstawicieliun liadio Orient. że 
rokowania, klóre się odbyły w Bukareszcie, do 
| prowadziły do zupełnego por zinnienią w Spra 
t wie problemów, jakie się wyłoniły w Związku 
z konferencyą genueiiską. Stwi "dzono, ża pan. 
stwa, wchodzące w Skiad małej enteniy, mają 


Z M 


Rokowań Francy! z sowietami nie było 


siery miarodajne do kategorycznego zaprzecza. | 


Nidznarodowy rozejm. (letni —- programem L. George'i 


1 młą wiłer:sz:ą. Jest cn zamieszkały przez lud. 
ł ność gostka. która wypowiedzinła SWą wolẹ na. 
; łezenia do Folski w scjmie wask! przez dc. 
j legacyę powstałą drogą samorzutnych wyborów, 

w których udzia! wzięła prawie cała iudność 
| miejscowa, pomimo nmiszmiernię trudnych wa. 
| runkow, nie wyłączających niebczpieczeńsiwa 


: osobistego, Ludność pasa neutralnego pozostaje 


| 
| 


dotąd poza granicami ziemi wileńskiej bcz ża” 
dmej cpieki ze strony państw. 

Wobec powyższego S*jm wileński przekazue 
jąc Sejinow; Ustawodawczemu i rządowi pol- 
skiemu sprawę przyłączenia do ziomi wileńskiej 
tych jej części, które dotąd pozostają poza jej 
gran-cami, 


paz neutralny stanowi niepodzielną część z zie. | 
| m” M |] T E L l a 


Pomare | L. George ma- drodze do wyrównania różn 


w Boulogne. 


powodu Swego ściśle poufnego charakteru nie 
była połączona ze spisaniem ważnego dukue 
meniu pisemnego. Naioiniast premier francuski 
żąda, aby wynik narad był zaprotokołlowany., 
Poldhu. (FAT. Radio), Z powodu dzisiejszego 
spotkania Poincarego z Lloydem G:orgem caté 
prasa ang.elska wyraża Obecnie opinię, że zóże 
nice zdań między bu premierami imn eją tyh 
ko w Szczegółach dotyczących konferezcyj gee 
| uużńskiej, W większoścj cgólnych zagadnich 
| angielski punkt widzenia zgadza się obecnie 4 
| irancuskim. 


nia pogłoskom, rozszerzanym przez prasę ni” 
j at o rzekómem zbl'ženin francusko-5 
: ckiem. 


prowadzą u siebie stosownie do ogólnego pla” 
rozbrojewiie sit lądowych. 


L. George zaczyna ustępować... 


Nanen. (PAT. Radio). „Times“ pisząc o iyot 
niu Włoch odroczenia konftrencyi genuenski* 
z powodu przesilenia gabinctowego we WI” 
szech dodaje. że LiCyd George z rozmaitych 
wodów życzy SJhie, aby konierencya genueń 

! została Odlożona do końca marca. 


= 
ów” 


« porierać i ustalono, że państwa le zajmą jeda”, 
liie stanowisko wobee ewentualnych pretes? 
delegacyi sowleckiej, 


Dr. Benesz powrócił do Pragi 


Praga, (PAT) Prezydent ministrów dr pen” 
powrucił wczoraj wieczorem do Pragi. r. 

Praga. . PAT Wediug doniesień z Belerade 
spotka się pr.zydent ministrów dr BenesZ 
wtorsk dniu 28 bm. w Preszburgu z jug jg 
| włańskim ministrem spraw zagran:cznych N ot 
; cz'czem. Celem spotkania obu polityków i 
: wzajemnie zakomunikowanie sobie rezulta f 
paryskiej i londyńskiej podróży z jednej mron 4 
| a konferencyj nolitycznej małej entanty W 
kareszcie z drugiej strony. 
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Nowa fala drożyzny idzie przezPolskę 


Jakie są powody znów objawiającej się drożyzny | kiedy ona ustanie? 


—) Spadek marki polskiej, który zacząd stę 
ponownie przed paru tygodniami, trwa w dal- 
szym ciągu. przybierając w ostatnich dniach 
tempo szczigólnie gwałtowne. Dolar dosięgną.ł 
kursu 4000. a przejściowo nawet go przekwo- 
czył. Fatalne nasiępstwa tej nowej hausse'y dla 
walut obcych zaczynają się już uwydatniać. — 
Ceny, któwych obniżenia oczekiwano  powsze- 
chnie jeszcze przed paru miesiącami, zdradzają 
na nowo wyrażną tendencyę zwyżkową, co w 
szerokich warstwach spożywców wywołuje ła- 
two zrczumiały niepokój i zdenerwowan e, 

Drożeje mięs:;, drożeja chleb, a ludzie nie 
wiedzą, czy w faktach tych nie upatrywać mo- 
że nestępstwa daniny, którą niesumienmi kup- 
cy starają się zepchnąć posrednio na barki 
konsumentów ? 

Zastanówmy się, jakie właściwie przyczyny 
spowodowaly ten nowy spadek naszej waluty? 

Po objęciu kierownictwa polityki finansowej 
państwa przez ministra Michalskiego, cały wy- 
siłek swej energii skierował on przeciw inflacyi 
papierowych znaków płatniczych, co w możli- 
wie jaknajkrótszym terminie stalo się naczel- 
nem basłem dla jego przedsięwzięć — nasłem. 
które jednakże nie dało się urzeczywistnić w 
tak szybkiem tempie, jak minister pierwotnie 
mdawał się spodziewać. Opóźnienie w uchwale- 
miu daniny, a może i inne przyczyny w każ- 
dym razie pokrzyżowały plany ministra, w 
rezultaciu czego p. Michalski — zamiast ogło- 
sić Polsce i światu, tak, jak pierwotnie obiecy- 
wał, że z dn. 1 stycznia 1922 r. Polska Kasa Po- 
życzkowa zaprzestała druku nowych niepokry- 
tych biletów — zmuszonym był niemal tego 
samego dnia zwrócić się do Sejmu o przyzna- 
nie mu dodatkowych 30 miliardów kredytów 
ponad sumę pierwotnie zażądaną. Jeśli p. Mi- 
chalski nie zdoiał wsirzymać maszyny drukar- 
skiej w terminie przez siebie przewidzianym, to 
jednak maszyna ta pracuje dziś w tempie zna. 
cznie powolniejszem, a wszelkie najzupełniej 
realne dane przemawiają za tem, że w naj- 
bliższym czasie, kledy wpływy z daniny zaczną 
cię gwałtown'e zwiększać, skarb z dalszego 
kredytu w instytncyi emisyjnej nie będzie już 
zmuszonym korzystać, 

W r. 1922 nie będą już groziły walucie te nie- 
bezpieczeństwa, jakie spowodowały w roku u- 
biegłym tak gwałtowną jej deprecyacyę. Nie- 
wątpliwie są jeszcze na tej drodze znaczne prze- 
szkody do pokonaria, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
ulażenie budżetu na r. 1922. Niemniej nie są to 


Guy de Chantepieure. 
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Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—— 
- Ach! wcale jej nie wymawiam pieniędzy. 
lecz zgoła co innego, — poprawił inżynier, 
~ Tak, masz jej przedowszystkiem za złe jej 
hieżyczliwość względem mnie... Ale czyż i tę ró- 


EE Z a W O 


| 
z | 


Wnież cie łatwo jest wytłómaczyć? Biedna, stara ' 


Arguin! Bądź pewny tego, że mnóstwo się oko 
lezrości złożyło na to, aby ona zgorżkniała, Na- 
ży bowiem do rzędu osób, którym, przypusz: 
¿é by można, że nieprzyjaz a jakaś potęga o- 
Znajmiła w chwili przyjścia ich na świat: „Zna- 
żę cię tajemniczem znamieniem... nie zaznasz 
Tigdy ludzkiej przyjaźni“. Bo wierz mi, Kerjeau, 
bywają osoby, których nikt istotnie nie lubi, 


imo, że wcale nie są brzydsze, a nie rodzą | 


*Ię noże i gursze od wielu innych. Lecz brak im 
Zegoś, co nie da określić się słowami.. moża 
r dzięku duszy, którego nie są w stanie zdobyć... 
„OĆ awel i ukochana moja matka chrzestna, 
ak pełna serca dla oioczenia, nie lubila prze- 
Ież także swojej bratanicy... a to czuła tę nies 
hee jasno... Co się zaś mnie tyczy, to mi aię 
Panna Laura zawsze wydawała okropnie Surowa 
okrop: ie nudna... Starałam się wprawdzie być 
e niej uprzejmą, lecz na tem koniec... Jakże 
oL żąda. od niej, aby kochala dziewczynkę, 


m 0 ame 


k, ZUJącą jej siale obojętność i do której ponad- | 


,, Miała ża] za to, że jej zabierała uczucia, a tak- 


i? ach, Kerjeau! zrozumialam to dopiaro teraz... 
z, dątek jej ciotki.. Ona była krewną uboga. 


przeszkody nie do przezwyciężenia, a jednocze- 
śmie nie brak też pod tym względem i objawów 
pocieszających, jak n. p. Stałe zwiększanie Się 
regularnych dochodów skarbu, które za listo- 
pad z. r. przekroczyły już sumę 10 miliardów 
marek. e 

Waluta nasza ustali się skoro tylko nastąpi 
zrównoważenie blansu plitniczego, Przypu- 
szczać mianowicie trzeba, że dzisiejszy silny 
popyt na waluty Otca na naszym rynku jest 
wywołany przez ohwilowe zapotrzebowanie 
przemysłu, zwłaszcza łódzkiego, którego kryzys 
zatem najwidoczniej już minął. Objaw ten sam 
przez się z pewmością póty oddziaływać musi 
ujemnie na kurs naczej waluty, póki nie będzie 
stworzoną dla niego przeciwwaga przez odpo- 
wiedni wywóz. 


Bir, 8 


Nasz świat bankowy i przemysłowy będzie 
musiał wyzyskać praktycznie szereg możliwo- 
ści eksportowych. co niewątpliwie uiatwione 
zostało przez szereg umów handl*wych, jakie 
Polska w ostatnich czasach zawarła. 

Przemysł nasz musi zrozumieć. iż mimo, że 
kovjunktury zbytu łatwiejsze są czasami na 
rynku krajowym, to jednak na diuższą metę 
interzsów przemysłu Oq intercsów  ogólno-go- 
spodarczych kraju Cdseparować nie można. — 
Ciągła deprecyacya waluty prowadzi w rezul- 
tacie z konieczności do zrewolucycmizowania 
życia gospodarczego, a to z pewnością nie leży 
w interesia żadnej gałęzi wytwórczości. 

Dlaiego też trwałej Słabil'zacyi waluty spo- 
dziewać się będzie można dopiero po uzupeł. 
nieniu równowagi budżetowej przez równie wa. 
zng równowagę bilansu płatniczego. Dziś jesteś 
my świadkami chwilowego zakłócenia tej osta- 
tniej równowagi, które znów przeminie, gdy ry- 
nek nasz będzie narazie nasycony. W każdym 
razie nie można i nie wolno wysnuwać z niego 
zbyt daleko idących i peaymistycznych wnio. 
sków. u 
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Przedstawiciel gioduacego proletaryatu żyje jak dzielny big 


Złoto płynie strumieniami w misyi sowieckiej w Londynie — a w Rosyi 
miliony giną z nędzy i głodu. 


Jak wiadomo. Krassin. obecny przedstawiciel 
Sowietów w I.cndynie, był przed wojną inżynie- 
rem w służbie niemieckiej firmy elektrotechni- 
czej „AEG“, której przedstawicielem był póź- 
niej w Rosyi. Gdy wybuchła rewolucya w 1917 r. 
znikł Kraesin i udał się do Szwajcaryi, gdzie spo- 
tkał Lenina. Udało się Krescinowi przy pomocy 
swych niemieckich znajomych uzyskać zgodę 
rządu niemieckiego na wysłarie Lenina i towa- 
rzyszy do kHosyvi, i jako nagrodę za tę usługą 
otrzymał Krassin od Lenina misyę handlową do 
Londynu. Persona] tej „misyi* liczy przeszło 500 
osób. Rezyduje on w biurze, które odzowiauda- 
toby tylko królowi dolarowemu, jak Morgan, a o 
audyencyę u Krassina prawie tak trudno, jak w 
swoim czasie u „białego cara“. 

Krassin osiedlił się w najelegantazym zakątku 
londyńskiego Westendu. Jego elegancki auto- 


mobil firmy Rolls Roys, kosztował 4000 funtów , 


szterlingów (60 milionów marek polskich), co 


nawe: na angielskie stosunki jest sumą dużą, po- 
nieważ dobry automobil kosztuje najwyżej 1000 
funtów. Automobil ten znany jest we wszystkica 
najdroższych loridyńskich restauracyach, jak 
Claridge, Ritz lub Carlton, gdzie Krassin i jego 
koledzy zjadają rajwyszukańsze obiady į lunche 
przy akompaniamencie prywatnej orkiestry. 
Krassin także swoje prywatne mieszkanie urzą- 
dził po królewsku, kupiwszy na ten oel elegancką 
willę w Haropstead za 18.000 funtów szterlingów 
i letnią willę na wyspie Wight. Wszystko to po- 
żera naturalnie cJbrzymię sumy, co wywołuje 
niezbyt przyjazne uczucia w społeczeństwie an- 
gielskiem, które z jednej strony słyszy ciągłe na- 
wuływania do składek na rzecz miliońów umie- 
rających z głodu w KRosyi, z drugiej zaś strony 
widzi wyrzucanie milicnów zrabowanych ludowi 
r syjskiemu przez „przedstawicieli proletarya- 
u". 


Operetkowy gabinet w Brunszwiku. 


Prezydent ministrów skazany na więzienie za przekupstwo. 
Pisma niemieckie rozpisują się o sensacyjnej ; na 4 miesiące więzienia za prz:kup-two, a mia- 


aferze eks-ministra kruszwickiego i prezesa ga- 
bixetu Oertera, który został skazany sądownie 


tylko... ja zaś obcą istotą, otoczoną wszystkiem, 
co miłe į dobre, a ponadto tak bardzo kochaną... 
Nie mogę pojąć, że się nad całą tą kwestyą nl- 
gdy dotychczas nie zastanowiłam, nigdy, to zna: 
czy za życia mojej... Aca, herjeau, teraz nie ko- 
cha mnie już nikt na świecie... nikt.. oprócz 
ciebie. 

Kerjeau cofnął się myślą ze ściśnionem sercem 
do epoki, kiedy malusienka i ubóstwiana przez 
swą opiekunkę Amy mówiła mu to samo. 

— Moje drogie dziecko, teraz na mnie znów 
kolej powiedzieć ci: nie należy przesadzać. W pra 
wdzie Bizut-ołbrzym pragnie gorąco pozostać 
nadal i na zawsze „najmilszym twoim i jedynym 
przyjacielem", lecz nie powinnaś zapominać o 
tem, że posiadasz prócz niego także wielu życzs 
liwych znajomych. 

Zaprzeczyła ruchem głowy. 

— Nie ujmuj się, Kerjeau, za złą sprawą, bo 
czynisz to bez przekonania... Moja opiekunka 
miałą wprawdzie trochę przyjaciół, bardzo zre- 
sztą nielicznych, bo samotne życie, jskieśmy pro- 
wadziły w Peupliere, a także chwilowe przeby- 
wania po różnych miejscach kąpielowych, gdzie 
są kasyna... nie nadawały się bynajmniej do zas 
wierania bliższych z ludźmi Stosunków... Ale ja 
dzisiaj... to calkiem co innego... I na kogóż mogę 
właściwie rachować? 

Kerjeau chciał Się z czemś odezwać, lecz Amy 
nie dopuściła do tego nerwowym rucnem, sama 
zaś ciągnęła dslej, wpatrując Się w inżyniera bły- 
szczącym wzmokiem: 

— Powiedą Kerjeau, czybyś zostawił przez 
dziesięć dni bez wieści o sobie panienkę, którą- 
byś kochał a któraby się znalazla w bardzo smu 
tnem, w okrop:.em wprost położeniu, takiœn, dajs 
my na to, jak ja obocnie?... Czybyś jej nie od- 

edził, czybyś.. powiedz, mój drogi?... 


Bo:nniań.ą, zaniedbaną : zaledwie że Znoszoną. l Amy umilkla, połykając łzy, cisnące się jej do 


nowicie za to, że za 20 tysięcy marek nadał pe- 
wneinu szarlatanowi, zajmującemu się psychota. 


oczu. A Kerjeau zrozumiał, iż nadeszła chwila, 
kiedy dziewczę pragnie z nim pomówić otwarcie 
o swojem szczęściu. Więc zaczą! pierwszy: 

— Jakiehbym zajął stanowisko w podobnych 
okolicwiościach, ja, ©0 nigdy nie troszczę się © 
to, „œo wypada i nie wypada“, nie powinno tu 
grać żadnej roli. Boć istnieją kwestye, dotycząca 
się dobrego wychowania i tego. co Świat uważa 
za stosowne, które chociaż zupełnie obojętne dla 
miie, co mam reputacyę „dzikiego człowieka", 
posiadają jednak w oczach niektórych ludzi pier 
wszerzędne znaczenie... I może istotnie stosow- 
niej jest, aby mężazyzna kochający wstrzymywał 
się od wyważania swych uczuć wybranej przes 
siebie, w chwilach ciężkiej jej żałoby... 

Amy mu przerwała: 

— Ależ zastanów się Kerjeau tylko nad tem, 
czyby napisanie do młodego dziewczęcia, czy też 
powiedzenie mu: „Nie jesteś samotną w życiu... 
kocham cię... Daj znak, a będę przy tobie..." — 
sprzeciwiać się mogło najsubtelniejszej caociaż- 
hy delikatności... Zreszią nie wątpię o tem, znas 
jac cię, żebyś do wypowiedzenia takich słów tą 
właśnie wybrał chwilę? 

— Moja malutka Amy, — rzekł Kerjeau z roz- 
czulającą wprost, iście ojcowską łagodnością, — 
tzyżby istotnie był ktoś, ktoby miał prawo wy- 
rzec te słowa do Ciebie? 

Bladziutka twarz dziewczątka oblała się ru 
mieńcem. 

— Nie zdaje mi się, żeby moje pytanie zanadto 
było zuchwałe. Dałaś mi tem, coś mi powiedzia» 
ła, prawo niemal zadania ci go. Ale odpowiedzi 
nań tylko w razie, jeżeli masz na to ochotę... Mil. 
czenie twoje uie wzbudzi we mnie, bądź tego pe- 
wną, żadnej wątpliwości ani co do twojej dla 
ionie przyjaźni, ani nawet co do zaufania, jakie 
we mnie pokładasz. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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rapię. tytuł dck'orski Obecnie wychodzą na jaw | fikuje się szczególnie na prezesa gabivetu, ria- | moża. Mijała godzina za godzinę — a pan Pompel 
inne jego sprawki. W czasie swego urzęlowacia | 


pobierał ou «xl pewmsgo fabrykanta 3 procent cd 
jego czystych docaudow, a potein, po wstąpieniu 
dv firmy, żądał on 19 proceni. Wogóle w Brun- 
szwiku caly gabinet robił wrażomie dość operet- 
kowe i chociaż gdziejndziej, w dzisiejszych cza- 
sach hegemonii tak zw. proletarystu. zachodzą 
rzeczy, o,których cawriej nie śniło się filozofom, 
nie posunęty się wszzkże tak daleko, jax tam. 
Swsunki te charakieryzuje „Danz, N. Nachrich 
ten” w tych siowach: 

„Oprócz prezesa miiieirów S, Oeruera, filara 
niezależnych soczalisiów, który ma +- sobą kil- 
koletnie więzienie w domu karnym i dzięki temu 
w mniemaniu swyca kolegów partyjnych kwali- 


Stowała w Brunszwiku jednocześnie tekę oświa- 
ty dawniejsza praczka. o której urzędowania 
nadzwyczajne kursują wieści. Nietylzo z powodu 


, jej ministeryał ych rozporządzeń, lecz także z 


| 
| 


powodu jej wesoiej i peinej teimpczamentu me- 
tody, z jaką kancelaryę urzęd«4 p:zemieniła 
w salonik dv tańca, czy też w nocny kabarst. 
Wobec niej b. pruski minister «świty Adolf 


Hoffman, który. jak wiadomo, w nezyodzie ży- | 
je z ortografia. uchodzić meże za wielkiego męża | 


nauki. Nadmienić jeszcze wypada. że p. Ocrler 
trzymał się przez trzy lata na stanowisku preze- 
8a gabinetu dzięki radykalnej większości brun- 
szwickiego sejmu.“ 


piewaczka - sobowtórem okorearzowej Zyty. 


Gazety paryskie donoszą o niezwykiem zaj- 
ściu, jukie miala śpiewaczka wloska Rosina 
Storchio na dworcu w Lyonie. 

Gdy pocięg wiechai aa Siacyę — opowiada 
ona — stalam puzy okniei zauważy:am natych- 
miast fowzraia, który vziął unie na cel Swym 
aparatem, Na zapylane, zwrócone przezemnie 
do jakjegoś puna, który mnie z wiełkiem usza- 
nowaniem wlat, olreynaaem osobliwą odpo- 
wiedź: 

— Tak. Najjaśniejsza pani, to są w!aśnie 
nieprzyjemności których nie może un knąć 
kadna z koronowanych gów. Na'js"nicjsza pa- 
mi musi się do t go przyzwyczaić. 

Chciałam protestować przeciw temu — opo- 
wiada dalej pani Rosina Storchio — ale pan 


ów, nadzwyczaj uprzeimy, ne pozosiawił mi 
dość czasu na zrobieaie dalszej uwagi. 
— Przybycie najiaeniejszej pani -— powie- 


dział — było już zapowiedziane, a wskutek te- 


Policya w pościgu za policyą. 


, 


go zgromadziło się tutaj bardzo wielu przedsta- 
wicieli dzienników paryskich, którzy przybyli 
w tym celu, aby dowiudzieć się o stanie zdro- 
wia Syna najjaśniejszej pani. 


-- Ale, szanowny panie -- zwróciłam uwagę : 


swą ksjpeką irancuszczyzną — ja jeszcze nigdy 
w ciągu swego życia nie byłam najjaśniejszą 
panią. Nie rosiadam także chorego syna. Mego 
jedynego Syna stracham w roku ubiegł:m, Je- 
siem sopran stką znaną pod nazwiskiem Rozina 
Storchio, teraz wiaśnie wróciiam z Ameryki 
wraz z dwizma towamyszkami, wioząc także 
ze scbą dwie maleńkie małpki, 

Dopiero po tem wyjaśnieniu wszyscy wvbu. 
chnęli wosolym śmiechem. — Jak się okazało, 
mzięto mnie za ekscesarzową Zytę ze względu 
na mą figurę i krój ubrania. a pomyłkę ułatwi. 
ła ta okoficzność, iż byłam  osicnięta gęsią 
woalsą. 


Hi:storya komiczna i prawdziwa. 
(Ma). Ciekawa afera wydarzyła się onegdaj w | się bardzo zajadle przeciw wykonaviu zamiarów 


Berlinie. Na Luthringstrasse Nr. 53 znajduje się 
miała restauruwcya. kiórej właścicielami sę mał- 
onkowie Pompel. Tak lokal, jakoteż i 
rze niə cieszą się wcale dcbrą repuracyą w v- 
czach władz; zwłaszczą na właściciela Józefa 


4 


| 


gospoda- | 


| 


di 


komisarzy, Wreszcie udało się tym ostatnim przy 


pomocy nadbiegiych policyentów ujarzmić pami | © 


Pompla i wsadzić gt dv doróżk:. 
Energiczna jego polowica, którą zacny małżo- 
nek podcaodził niejednokrotnie w taki sposób, 


Pompla wpływają raz poraz doniesienia do po: | ile razy chciał bez przeszkcdy udać się na lum- 


licyi o nielegalnych ti: teresech. Skutek tych da- 


nieseń był taki, że dnia pewnego zajechała przed | caiej Listoryi i postuwiła mu erergiczne ultima- | 


kę z towarzyszami nie uwierzyłą zupełnie tej 


restauracyę dorwżku. z której wysiedli dwaj ko- | tum, aby pod groźbą doraznej, rekoczynnej kary 


misarze w oslu aresziowamia pana Pompla. Pija- 


ny gospodarz zacząż grozić rewolwerem i bronił | remie czekała nowożytna Ksantypa na swego 


a 
W pałacu Sztuki. 

Kto miał sposobność porównać klllta osia- 
nich wystaw w różnych środowiskach artysty- 
eznych Polski — ten z radością stwierdzić mo- 
ke, że Kraków znowu sięga zwycięsko po daw- 
my swój prymat w dziedzinie Sztuki Polskiej. 
Na noworocznym salonie warszawskim domino 
wała nad całą wystawą swym oryginalnym i 
ciekawym talentem p. Stryjeńska — z Krako- 
wa, a prace jej jaskrawe odbijały się od ogól- 
nego poziomu wystawy artystów warszaw- 
ich. W zakresie rzeźby tej wystawy również 
rzeżby z Krakowa nadesłane — p. Newskiej sku- 
piały na sobie uwagę powszechną. W Poznaniu 
główną rolę odgrywa nieg'lyś zw.ązany z Kra- 
kowem Frydryk Pantsch, aczkolwiek stwier. 
dzić należy, że prąd nowy, tworzony przez no- 
we, oryginalne i silne talenty jak  Dołżycki. 
Wroniecki i Elster (z kwrych Elster i Dołżycki 
wyszli z akademii krakowskiej) — poza nim 
się kształtuje obecnie, (Niesiety, artyści po- 
znanscy mniej s4 znani Polsce niż na to zastu- 
gują'. Wreszcie Ostainie wystawy krakowskie 
wyraźnie manifestują potężny przypływ wybi- 
tych a bujnych talentów, Kraków już nie Ty- 
walizuje — ale zaczyna stolicę etanowozo prze- 
wyższać swym poziomem. Zapowiedzią tego idą 
cego dziś zwycięstwa były już „Łowy SŚwiatowi. 
da* Stryjeńskiej i wystawa Leopolda Gottlie- 
ba, ciekawa ze względu ną oryginalność kom. 
przycyi i stylu. Obecnie potwierdza to wysta- 
wa ostatnia. 

Na;burdziej zaś znamiennemi dla tego zwy- 
cięskiego prądu są Nie dzieła prolesora Weissa, 
przemiknięte zawsze tym samym i niesłabną- 
cym ara trochę w-gonenmr twórczym i maesiuyi 


f Starsi i uznani mistrzowie jak Malczewski. Wy- | 


do dwóch godzin zjawił się z powrotem, Lecz da- 


m” a 


nie wrzcał Wówczas w sirapionem sereu pani 
Pompel zagrały struny milości dla męża; zrozpa- 
czoną i strwcżona udała się do kcmisarvatu, 
gdzie oświadczone jej, że o malżosku jej nic nie 
wiedzą. Stału się w dlaicgo, ponieważ dziwayim 
zbiegiem okoliczności nie zanotowano nazwiska 
restaurztora 

Zrozpaczona pani Pempel była ra takie dictum 
święcie przekonana, że męża jej uprowadzili 
przebrani bandyci. Natychmiast zgłosiła na po- 
licyę straszny wypadek i na skutek tego wpra- 
wiono w ruch rajsprytniejszych agentów Do- 
piero nazajutrz wyswieiliła się cała Sytuacya i 
uspukojoną poniekąd ranią Pompel zawiadomio- 
no. że niałżonek jej został „porwany zupełnie 
prawomocnie i legaktie aresziowany. 


Z MEGO NOTATNIKA. 
Typy z sali balowej. 


VI. > 
Królowa balu. 


Panowie we frakach, z poaami. podobnym: do 
czuznych skrzydeł, jak motyle, unoszące się na- 
okół wennego i słodkiego kwiatu, krążą dokoła 
riej — „któ:owej balu“, Jakiż szmer, szmer, jak- 
by brzęczenie wwadów dokoła! 

A ona przyjmuje wszystkie pochlebstwa z ła- 
godnym usiniechem, jako cos, oo Się samo przez 
się rozumie. cos co Się musi dopelniać, jak się 
musi skowienek wzbijac pod tiebo, aby radować 
Się wiusną. Doskonale jest swiadoną swego cla- 
ru i swoich wdzięków, O nic już teraz nie pyta, 
o niczein nie wątpi, wie na pewne, że on, ten 
wielki rieznajomy przyjdzie, bo przyjść musi. 


nieznajemyca, okaże się „Nim“? 


| Chodzi tyłse o to, który z tych otaczających ją 


To też zalotnie, a zarazem badawczo przebie: 


+ ga Spojrzeniein po tłumie ..poddanych. Mimo to 


| 
| 
| 


szczęscie jej nie jest'bez chmurki. Zupesnie i 
całkowicie byłaby szczęśliwą dopiero wiedy, gdy 
by na balu nie byio żadnej innej, bo 0na chcia- 
łaby sama panuwać, nie clice z ¿adug inną dzie- 
hé się władzą. nad sercami mężczyzii. 
A tu na złość tyle tych innych naoxół, Nie są 
wprawdzie niebcziieczne, ale przecież siresz ie 
! piewygodne, Ack. gdyby nie bylo żadnej pretcn- 
eatki do Lwonu ja może i nasiąpczy i?) ha pa- 
Leoi Dani Ly 


„ „BRYLANTY, 
Magazyn «udiierski M. Wassermaniia 


Kraków, ulica Grodzka 10. 82% 


sprzedaje 


techniki — bo wiadomem jest oddawna że | sty szczególnie w ciekawym „człowieku - éli- 


czółkowski, Mehoffer, Weiss niewielu rów- 
nych znajdują sobie w Poləce; ale znamiennym 
jest fakt, że dzieła młodych talentów wysta. 


wione obok dzieł mistrza godne sę tego są- 
siedztwa i na  niemniejszą  zusługują u- 
wagę. 


To Gilewski i Niewska. 

Stanisław Gilewski dał dwie rzeczy dojrzałe 
i wybitne, które nietylko w Krakowie musiały 
by zwrócić na siebie uwagę. Portret prof. Her- 
paczewskiego iest znakomitym. Świadczy on 
zarówno o świadomości posiadania pełni środ- 
ków technicznych i o bezpośredniości ujęcia, a 
przedewszystkiem posiada znamię owej pigma- 
lionowej zdolności ożywiania tworów. Jest w 
nim koncepcyąa artystyczna i świetność wyko- 
nanią „Rewolucya'" tryptyk sceniczny tegoż ar 
tysty — jest dzielem imponującem nietylko ze 
względu na widoczny ogrom pracy włożonej w 
wykonanie tego obrazu, ale za względu na śmia 
łość szerokich, na wielką skalę zamierzeń kom- 
porycyjnych. Kompozycya tego dzieła, świad- 
czy o tem, że ambicya artysty porywająca się 
na wielkie dzieła usprawiedliwiona jest całko. 
wicie. Od lat już kilku jeśli nie kilkunastu nie 
widziały polskie wystawy dzieła o takim Toz- 
machu i jednocześnie o tak wielkim poczuciu 
kcinpozycyi. Ostatnio wystawiona w Poznaniu 
wielkakompozycys Pautscha „Wesele hucul. 
skie“ przy zestawieniu z „Rewolucyą* wykaza. 
łaby właśnie brak elementu podstawowego: 


harmonii kompozycyjnej. którą „Rewolucya" | 


posiada w wysokim stopniu. Wsbitną rolę od- 
grywa w tem skłonność i zdo:sność do SyNie- 
tycznej stylizacyi, która bardzo wyraźnie uja- 
wmia się w szkicach rysunkowych tegoż arty- 


nych p. Gilowskiego do sziuki Van Lerborghe8 
„Pan' każe oczekiwać z niecierpliwoscia pre- 
miery tej sztuki, która ma się ukazać w aa; 

liższym czasie na scence eksperymentalnej W 
Krakowie. 

Wystawa p. Gilewskiego jest aaju ybitniejsz% 
manvifestacyą talentu malecakiego na obecnej 
wystawie w Krakowie, a wybitną okazaiaby 316 
napewno na każdej, 

To samo rzec można o rziźbach p. Niewskiej: 
Uderzą w nich przedłewszvstkiem szalony ro7* 
mach, można by rzec. „furya twórcza”. Postać 
cie p. Niewskiej mają w sobie nie konwency% 
nalne ulepienie rysów — ale życie, życie chw*” 
li, schwycone na gorącym uczynku. wyraz 


maku”. 
Cyki .nieresujących projektów inscenizacyj- 
atyl. Czy to będzie sugestywny gest posta Da- 


szyiiskiego, czy to otoczona jakby aureolą my” | 


i 
śli głowa p. Żuka-Skarszewakiegó, czy 
wdzięku i duszy w powirecie p. M, — każda P™ 
| stać posiada wyraz. Jest w tych dzielach wy: 
bitno kompozycyjność, ujęcie Syntetyczne 
lekka stylizacya, ale przedewszystkiem silt 
Trudn> poprostu wierzyć, że są to rzeżby K 
biety. wszystkie dane każa przypuszczać IG 
świadomemu, że ma przed sobą prace jakieś! 
| rzeźbcarza mężczyzny. który musiał być wypił 
nym uczniem prof. Dunikowskiego. 

To są najwyb:tniejsze dwie wystawy obecn? 
go salonu. Po za niemi interesujące į goi 
uwagi są subieine i oryzinalne prace p. Hryń 

| kowrskiego. 

Zresztą jest w pałacu Sztuki dość wiele 97 
hrazów. między niemi dobre portrety p. Naci8* 
gowej i pejzaże p. Aueri. y 

Zenon świętosiawsz* 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Gzy wolno uczenicom tańczyć. 


Jeszcze jeden głos w sprawie poruszonej przez „Goniec Krakowski". 
Co mówią rodzice ? 


Poruszona przez nas sprawa brania udzia: 
łu starszej młodzieży szkolnej w zabawach 
tanecznych obudziła żywe zainteresowanie, 
Po ciekawych a tak godnych uwagi artyku: 
łach pp. dr Tatarównej i dr Borkowskiej obe: 
cnie przybywa nowy głos opinii publicznej, 
tym razem nadesłany ze sfer rodzicielskich. 
Ze względu na zusadę: audiatur et altera 
pars podajemy go pod rozwagę ogólną: 

Oto co pisze jeden z ojców: 

Artykuły p. dr Tatarówny i p. dr Borkowskiej əd 
czytałem z prawdziwem zadowoleniem. Nareszcie! 
pomyślałem. Nareszcie znamy jasno stanowisko 
szkoły w tej bądź co bądź ważnej sprawie, Należaz: 
ło wogóle od tego zacząć — i to jeszcze przed roz: 
poczęciem się „nieszczęsnego* karnawału. Bądź to 
ma pośrednictwem okólnika (choćby ogłoszonego w 
prasie), bądź to (co uważamy za lepsze) za pośre: 
dnictwem konferencyt rodzicielskiej, należało jaz 
sno i wyraźnie sformułować stanowisko szkoły. 

Że jasne określenie tego stanowiska było i jest 
dalej potrzebne (lvki tei nie sapdm głos pejedyne 
czy, choćby w imieniu całej jednej szkoły), dowos 
dem szalona rozbieżność w traktowaniu tej sprawy 
przez różne zakłady wycnowawcze. Tu już nietylko 
co miasto, ale co szkoła — to inny obyczaj. 

Inny zresztą obyczaj panuje nietylko w Stołe: 
cznej, „lekkomyślnej” Warszawie, lecz także w bo: 
haterskim grodzie kresowym, we Lwowie, który 
umie być równie wesołym jak poważaym. Stamtąd 
właśnie znany jest przykład jednego z najpowae 
żniejszych żeńskich zakładów wychowawzych, któ: 
rego przełożona systematycznie w każdym karna= 
wale (tak przynajmniej było przed wojną, nic 
wiem, jak jest teraz) urządzała dla swoich ucze: 
nic wieczorki zapraszając na nie nietylko „chłop: 
ców" (tak jest — prawdziwych chłopców!), lecz 


także profesorów, którzy (o zgrozo!) tańczyli z ucze: 
nicami! 


Te, które m 


ordowały setki dzieci. 


! rodzicami i zawsze na podstawie uprzedniego 


istnieja więc widocznie takie motywy, dla 
których inni wychowawcy starają się nie przeciw: 


stawiać się naturalnemu (tak jesi, naturalnemu!) ; 


pędowi do zabawy, lecz raczej wprowadzać je na 
tory możliwie spokojne 1 szkolne. 

Wkońcu jeszcze jedna kwestya. Dzisiejsze ramy 
szkoły średniej, przeciętnie zamykające panienkę 
do lat 19 w rygorze szkolnym, przesłoniły nam nie: 
co te czasy, kiedy to panienki, które dawniej na 
ogół w latach 14—16 kończyliy naukę, licząc wios 
sen 16 czy 17 już hulały na zabój nietylko na pry= 
walnych zabawach tanecznych, lecz także na wiel: 


kich balach, gdzie nieraz zdarzało im się poznać | 


swych przyszłych inężów. Pomimo nowego ustroju 
szkolnego duszyczka młodych panienek w niczem 


: nie uległa zmianie. Zawsze w ł6 czy l:-tej wiośnie 


życia zakwitać będzie czarom marzeń tęczowych, 
zawsze płonąć będzie Świtająca zorzą swych dziew: 
częcych snów i tęsknot į zawsze szukać będzie dla 
sicbie wyrazu zarówno w pięknie przyrody, czy 
książki, jak też w wesolym rytmie zabawy, 

Na świat duszy młodej nie można patrzeć tylxo 
przecz okulary doktryny czy też chociażby najgór: 
niejszych haseł. Nad normowaniem jednak mło: 
dzieńczego życia szkoła winna się wspólnie z ro: 
dzicami zastanawiać. W tok życia prywatnego Szkos 
ła wkraczać może, lecz zawsze w porozumieniu z 
Us 
stalenia wspólnej platformy postępowania a 
wtedy nie będzie konfliktu między domem a szkolą. 

Jeśli zaś co przypomina stosunki z lat niewoli, 
to zbyt pochopnie zastosowany system śledztw 1 
przesłuchiwań protokularnych tak żywo przypomi= 
nających niedawny obcą szkołę. W omawianym 
wypadku nailcżalo sę nie do uczenic zwrócić, lecz 
do rodziców. jako bezpośrednio odpowiedzialnych 
i z nimi wspólnie ustalić zgodną metody postępu- 
wania. 


Cztery wiedźmy — fabrykantki aniołków. 


W dzieciństwie czytaliśmy w bajkach, że na 
krańcach miasta w dałekich wsiach, w  oSo- 
bnych izdebkach, w lochach ciemnych mieszka- 
ją stare wiedźmy, „gaduchy”, wstrętne, złe cza- 
row nice. 

Łapią on» dzieci. męczą je, zabijają... 

Gdy onegdaj na salę sądu w Warszawie wpro- 
wadzono 4 podsądne, gdy odczytano akt oskar- 
żenia, gdy Maryanna Laskowska. Maryanna 
Tanderska, Marya Zybertowa i Władysliawa 
Lesnikowska zaczęły dawać swe wyjaśnienia, 
zdawało się słuchaczom, że to ożyły obrazy ze 
strasznych bajek dzieciństwa. Ta siedemdzi”- 
gięcioletnia Laskowska, _pięćdziesięciołetnia 
Tanderska i Zybertowa, czterdziestopięciolstnia 
Łeśnikowska, te szkielety straszne, które 

STRACIŁY SETKI NIEMOWLĄT 
czyż to nie czarowtice, nie upiory bajkowe? 

Mieszkały one na ulicy Gnojnej błakały Się 
w nocy po Gęsiej i Towarowej, za 100 marek 
zabijały gdzieś tam na Pańskiej i Ogrodowej. 
A teraz Siedzą, jak straszne potwory mogilne, 
patrzą dokola złowrogo, rozpowszechniają swąd 
i zgniliznę. 

11 lat temu sąd rosyjski sądził starą Laskow- 
ską za kradzież dziecka. Ze względu na jej wiek 
podeszły wydał wyrok łagodny: rok więzienia 
i pozbawienie praw. Ale omylił się sgq, napró- 
żno złagodził to, co powinno być bardzo surowe, 

Przez całe swe życie Laskowska trudniła się 
„wychowywaniem dzieci". Gdy panny warszaw- 
skie, wdówki łekkomyślne lub mężatki w nieo- 
becności męża powiły dzieci, szły do starej Ma- 
ryanny i oddawały awe niemowlęta: „Masz, od- 
daj do domu jakiegoś, pielęgniarce prywatnej, 
albo zaopiekuj się sama, Ja ci będę płaciła”. 

I stara Maryanna brała te dzieci... 

DUSIŁA JE ALBO WIĄZAŁA 
sznurkiem, zatkawszy usta watą i owinąwszy 
w łachmany oddawała nieszczęsne niemowłęta 
Tanderskiej, Zybertowej albo Leśnikowskiej. 

— ldźcie i podrzućcic gdziekolwiek, tylko da- 
lej od mojej :.edziby. 

I wiedźmy te szły į podrzucały. Pod bramą, 
na gankach, na hruku, śniegiem pokrytym. — 


i tek“ po 


W 1921 roku w okresie slyczeń kwiecień W 
Warszawie podrzuedno ich bardzo wiele, Znaj- 
dowano te dzieci mariwe, albo umicraly one Ww 
szpisatach. Akt eskarżenia mówi o 50 wypad- 
kach, ale kióż ścisią liczbę ustalić 

miara Wiedźma Laskowska pobierala od „Ma- 
5—10-—15 tysięcy, płaciła zaś Tonder- 
skiej i Zyboriowej pw 100 Ink. 

WIEDŹMY MIEDZY SOBA. 
Oskarzona Leśnikowską bada przed sądem! 
— To wszystko ta Laskowska. Ja tylko nosi- 

ian, Ona mnie kardzo małe piacia, Pewuogo 
rowu za jedneso dwutrgcdniowcgo chłopaka da- 
iao mk. 

— Falszywie mówicie. fałszywie! Grzech mieć 
będziecie -— jak żmija syczy stara Laskowska 
do sąsiadek i bije chuda pięścią po lawie A po- 
tem zwraca się do adwokata i coś mu szepcze 
wyschłemi ustami. 

— Jak często oskarżona podrzucała dzieci? — 
zapytuje znów przewodniczący Leśnikowską. 

— Rzadko, bardzo rzadko — dosłownie odpo- 
wiada oskarżona. Podrzuciłam  niewięcej, 
jak.. 30 sztuk. 
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Gramofon nauczycielem papug. 
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UST FRIDALUŚĘ 


Do nauki papug używają cbecnie gramofo- 
nów. Rycina powyższa przedstawia przedsię- 
biorcę, który przy pomocy gramofonu uczy pa. 
pugi mówić. 


CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE. 


Wezwano 26 świadków, którzy podają są0o.- 
wi straszne szozegóły. 

Jeden z tych świadków, Tadeusz Kędziorek; 
chłopaz lat 12, który znalazł dwoje podrzuco. 
nych dzieci w twamie domu przy ui. Twardej 31 
opowiada, że jedno dzieako powiązane było pa. 
pierowym sznurkiem, który wpijał się głęboke 
w ciało niemowlęcia. Do twarzy dziecko miała 
przytwierdzłny kawał waty, kłóry tamowal 
oddech ofiary, 

Po usunięciu waty dziecko drgało konwulsyj- 
nie — po kilku godzinach zmarło. 

Świadek Tomasz Gajewski. sublokator oskar- 
żonej Laskowskiej, opowiada, jak z rozmaitej 
stery kobiety znosiły do mieszkania Laskow. 
skiej swe dzieci z prośbą o umieszczenie w przy- 
tułku lub u „bogatych”. Płaciły za to Laskow- 
skiej hojnie. Wieczorem lub późną nocą zjawia. 
ły się u Laskowskiej inne oskamżone i cicho 
wynosiły dzieci w jakieś niewiadome miejsca. 

świadak opisuje fakt, jak oskarżona Laskow- 
ska ohehcdz'la się z powierzonymi jej dziećmi. 
Wyjmowała dziecko z kołyski za mogę i biła 
z eałych sił pięścią po bokach i po głowie. 

Jedna z matek rano oddała dziecko Laskow- 
skiej, wieczorem ruszyło ją jedmak sumienie f 


-. „głostla się u Laskowskiej z prośbą, by dziecko 


zwróciła, Laskowska zażądała jednak bardzo 


; wygórowanej sumy, twierdząc, że ma już wyro- 


ra. wa 


-adoa 


Do winy przyznały się tylko Zybertowa i Le- 


śrikowska. „Dwie Maryanny“ (Laskowska i 
Tonderska) „nic w tej sprawie nie wiedzę”. 

Jak zawsze spokojnie i z wielką powagą 
przewodniczy sędzia Krasowski, z zapałem 
oskarża podprok. Nisonson, ciężkie i nader 
przykre obowiązki obrońców pełnią dwaj adwo. 
kaci z urzędu, 


bione dla dziecka papiery i miejsce w przytuł. 
ku. Matka jednax wygórowanej sumy zapłacić 
nic megła i wyszła, 

W neey świadek Gajewski zaglądnął do ko- 
tyski, ko dziecko wydało mu się zbyt spokojne, 
Gdy uchybł zasłonę, zobaczył. że w kolysce le- 
ży trup dziecka z wytrzeszczoanymi otwartymi 
oczyma i wysuniotyin z ust językiem. Dzięcko 
była sine, na szyjce miało ślady palców. 

W nocy Laskowska usunęła trupa z kołyski. 

Sw. Gajewska: Lcokadya zeznaje, jak kobie- 
ty-szakale zdziesały bie iznę z dzieci, owijając 
je w łachmany, jak podsadn» usypiały dzieci 
jakimś wywarem z maku. 

AUDYTORYUM W SALI ROZPRAW. 


sala przepełniona. Wiele kobiet. Niektóre 
z nich, podmalowane i przystrojone, z wielką 
trwogą przysłuchują się zcznaniom świadków. 

Mimowoli nasuwało się pytanie — czy niema 
wśród nich — tych „malek“ zbrodniczych. które 
swe niemowlęta „nieprawe* nosiły ną ulicę 
Gnojną do „pani Laskowskiej '*! 

Oskarżonyn: grozi kezterminowe ciężkie wię- 
zienie. 


Oszust w roli podkomisarza policyi 


„Pan podkomisarz,, „nakrywa! tajny handel wódką. —10.000 marek łapówki. 
„Pozwolenie na wyszynk wódki". — Pod kluczem. 


() W Warszawie przy ulicy Tunełowej nr. 9 
posiada Sklep spożywczy niejaki 


Trzaska, handlując poiajemmie także wódką. 


| 


Stanislaw | 


Dowiedziało się o tem dwóch oszustów, Włady. | 


odegrać rolę policyi i „aakryć” potajemnego 


j Sław Siejko i Wiktor Jaworski i posiamowili |; na „pół godziny” elewanckiego palta u 


handlarza wódką dła szomażu. Kłopot mioli z 
ubranieni, byli howieni za nędznie ubrani, by 
odegrać rolę komisarzy urzędu sładczaro, 
Wobec tego Władysiaw Sicjko bożyczył sobie 
majo- 
mych i ubrawszy się wszedi dv klenu. zamei- 
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dowawszy się jako podkomisarz urzędu śŚled- 
czego, podając fałszywe nazwisko. Wiaścicial 
sklepu prosił pane kcmisarza, by nie robil u- 
żydku służbowego i zaproponował poczęstunek, 
na co falszywy poukomisarz zgodził się z zado- 
woleniem. Po poczęstunku Otrzymał i0 tysięcy 
marek łapówki i wyszedł, 

Na ulicy czekał na niego Jaworski, któremu 
Siejko oświadczył, że otrzymał dwa tysiące 
marek, Tysiąc marzk przepili zaraz, a drugim 
tysiącem podzielili się, wziąwszy po 500 marek. 
Siejko, jak widać. oszukał swego przyjaciela 
na znaczną część otrzymanej łapówki, 

Następnego dnia jednak Jaworski miezado- 
wołbony z tak mełego łupu, zaproponował kole- 
dze oszustowi drugi raz wyciągnąć coś od Trza. 
ski. W tym celu udali się do kantoru pisania 


„GONIFR 7" 7 TWWBRI* 


zwolenie na wyszynk wódki" wydane, jakoby 
przez urząd śledczy. Na pozwoleniu tym podpi- 
sali się obaj, oczywiście fałszywie i Jaworski 
odegrawszy rolę woźżnego, wszedł do TrzaSki, 
wręczając „pozwolenie“, szepnąwszy do ucha 
temuż, ża to jednak coś musi kosztować. Fałszy- 
wy podkomisarz czekał na „woznego* przed 
sklepem. W tej samej chwili jednak wszedł do 
Trzaski pólicyant z 22 komisaryatu, znajomy 
qTrzaski i wziąwszy „pozwolenie' do ręki zdzi- 
wil się ogromnie, że urząd śledczy wydaje kon- 
cesye na wyszynk wódek. Poprosił tedy fałszy» 
wego wożmego do komisaryata, zabierając po 
drodze z sobą i „podkonsisarza', czekającego 
przed sklepem. W komisaryacie oszustwo się 
wydałe i fałszywy podkomisarz wraz ze swym 
wożnym osadzemi zostali w więzieniu. 


podań i próśb, gdzie Jaworski zreferował „po- 


Trumna bez zwłok wyłowiona z wody 


Zemsta czy grabież ? — Gdzie się podziały zwłoki? 


(Maj Ohydne, straszliwe odkrycie uczynili 
wwaj kamieniarze, pracujący na diodze w pobli- 
żu miejscowości Noyelles we Francyi. Mianowi- 
cie jeden z nich, Ferdynand Journee, który pra- 
cował przy moście, wiodącym przez staw, Spo- 
strzeg! pod tym mostem skrzynię cynkową. Przy 
pomocy towarzysza, Rene Doston, udało mu się 
przyciągnąć skrzynię do brzegu. Jakież było zdu- 
mienie robotników, gdy zauważyli, że skrzynia 
tą kryła w swem wnęlrzu drugą drewnianą, wy- 
dającą upi odór, a o kilka kroków dalej pły- 
wała we wodzie trzecia Skrzynia w której wnę- 
trza znajdowała się trumna, 

Natychmiast zawiadomili dwaj towarzysze o 
awem znaleźnem policyę w Noyelles, która wy- 
stała ludzi w celu przetransportowamia dziwnej 
trumny w trzech skrzyniach do miasta. Na miej- 
sau stwierdzono, po odcyfrowaniu prawie zatar- 
tego napisu, że trumna kryła w Sobie zwłoki lo- 
tnika, Alberta Pourchelles, zabitego przed kilku 
łaty w Crotoy. Policya jest na razie bezsilna, 
gdyż nie posiada żadnyce danych, kto i z jakie- 
go powodu mógł się dopuścić tej bezecnej pro: 
ianacyi. Irumna nie pochodzi absolutnie z omen- 
tarma w Noyelles, gdyż tam stwierdzono z całą 
senowczością. że żaden grób mie został zbe- 
SZAZGSZCZONY. nTWiIAIŁ skrzyń zdaje się wskazy 
wać, że Sporządzone zostały w większem mie- 
ście, prawdopodobnie w Abbevilles lub Amiens, 


Pamiętniki fraka. 


Siedem lat wspomnień. 

„Freczek, iraczek ci ja". — Nie, mili Państwo, 
nre mam zupełnie zamiaru śpiewać wam krako- 
wiaków; primo. z tej prostej przyczyny, że nie 
jestem Polakiem, a tem bardziej Krakowianinem 
i mie lubię podszywać się pod cudzą narodowość; 
secundo, ponieważ nie znam nawet tego tańca. 
Caciaiem wam się tylko przedstawić, 

Oóż nazywam się — irak, przez małe „(”, a 
pochodzę — no, osobiscie pochodzę z jednej z naj 
wytwam.siejszych pracowni krawieckich w pods 
wawelsaim grodzie (nie chcę wymieniać nazwi- 
ska, aby uniknąć zarzutu, iż robię publiczną re- 
klamętl). 

Pierwszym moim właścicielem był pan Jerzy, 
pa to bowiem zacząłem w r. 1913 swoje istnienie, 
aby stać się nieodłącznym towarzyszem mego 
właściciela na czas kurrawału. Ach, jak wybor- 
nie się bawiliśmy! Z duiną przyznać sobie muszę, 
iż w znacznej mierze przyczyniłem się do zazna» 
czenia śliczmej postaci mego pana. Leżałem na 
nim, jak ulany — oto dosłowne określenie ele- 
gauwkich 1 wytwornych kolegów mego właścicie. 
la. Dzięwi mnie. pan Jerzy miał na balach nie- 
słychane powodzenie. Ilez prześlicznych, wiot- 
kich postaci spoczywało w naszych objęciaca: 
Jle gorących serduszek biło w przesłodkiem upo. 
jeniu na naszych pieisiach! Toteż z każdego ba- 
tu wracaliśmy zawsze w towarzystwie uroczej 
rusałki do domu. Albo pan Jerzy bywał uwodzo- 
ny do jej mieszkania, albo prowadził ją do na- 
szego gniazdka, Prześliczne mieliśmy mieszkanie, 
istne pieścidełko; z usteczek pięknych, odwie- 
dzających ulatywał zawsze okrzyk szczerego 2a- 
chwytu. frzy pokoje zamieszkiwaliśmy z panem 
Jerzym; kuchnię zajmował Błażej, służący; mój 
wróg najgorszy, Z jaką nienawiścią obrabiał 
mie ten brutal szczotką po każdym balu! Nigdy 
nie obeszło się bez mruczenia, że „puder ze wszyć 
kich bab usiad na tem cudactwie!"* (Cudactwo, 
to jal). 


PEEP ETET S 


Przypuszczenia te potwierdza fakt dokonanej 
tamże kradzieży skrzyń z transportu pociągiem 
ciężarowym. 
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Poszukiwaria za zwłokami, czynione tak w 
stawach, jak i w okolicy z Diezwykłą skrupulat- 
nością. nie dały żadnego rezultatu, 

Jedynym i to bardzo wątpliwym punktem o- 
parcia w tej tajemniczej zagadce są zeznania kz- 
pitalisty z Noyelles, Leona Formentin, który ze- 
znaje, że dzicń przedtem o godzinie 11 w nocy 
wódział w miejscu, gdzie trumma została znalezio- 
na meżczyznę i kobietę, ukrywających się przed 
jego wzrokiem. Gdy Formentin chciał się prze- 
konać. Cczegr szuka ta para w tak niezwyktem 
miejscu 1 o tak późnej porze, zbliżył się do nich. 
nieznajoma zaś para oddaliła się niezwiocznie. 

Policya, z sędzią śledczym Buegnoy ta czele, 
pracuje usilnie nad rozwiązaniem zagmatwanej 
tajemnicy. 


PRACOWNIA 
KAPELUSZY DAMSKICH 


„ANTONINA“ 


Kraków, ul. Floryańska 13, I. piętro 
(w podwercu). 

poleca kapelusze damskie i oryginalne modele 

w wielkim wyborze, oraz przyjmuje wszelkie ro- 

boty w zakres moocniarstwa wchodzące po nader 

przystępnych conaoh, 849: (117) 


- Po nitce do kłębka. 


Światełko w sprawie zamordowania sędziego. 


(Ma) W sprawie morderstwa sędziego Caubeta 
w mieście Cestres nad Marną, o którem donosi- 
liśmy wczoraj za pismami francuskiemi, — nad 
chodzą nowe szczegóły, stwierdzające, że p. Cau- 
bet padł ofia®, zemsty za energicznie wykony- 
wanie swego zawodu. Po mieście szerzę się po- 
głoski, że zbrodniarz jest żołaierzem-dezarterem, 
skizanym przez zamondowanego na wykonyv8- 
nie obostrzonej służby wojskowej. 

Pogłoski te potwierdza ukoliczność, że do sę 
dziego śledczego w Castres zgłosił się młody 


ulicy, ate chciałbym zaraz wiedzieć, czy mając 
bariłe, poważne powody ku temu, wolno się Zc- 


' mścić na krzywdzicielu? Dodał następrie, że byl 


` 


ksiądz, który opowiedział ciekawy szczegół, mo- ` 
gący rzucić pewne światło na nieprzeniknioną , 
dotychcz:s tajemnicę. Otóż na dwa dni przed teaz po wysłuchaniu jego informacyi į po zeb.a- 
katastrofą ksiądz ów szedł ulicą, gdy wtem za- | 


czepił go czluwiek zupoinie obcy, nawet nie mie- 
szkaniec Castres, (w tak małej prowincyi wszy- 
scy mię znają!) i uchyliwszy kapelu-Za, zapytał” 
„Wybaczy ksiądz dobrodziej, że pytam o to na 
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| 


a 


| 
Przyszedł kres karnawału, a temsamem zaczął 


się dla mnie okres pekuty za grzechy (mój pan 
wcale nie pokutuwał.. ale taka już sprawiedli- 
wość na świecie!). Pokuta n oja polegała na prze- 
byciu kilku miesięcy w ciemi:ej, dusznej szafie. 
Gdy już miałem dosyć tej kaźni, wydobył mnie 
Błażej (ohydny cham!) na światło dzienne. Było 
lato — wyjecnaliśmy zatem do Zakopanego, Uro- 
cza miejscowość! Widziałem ją dwa razy, wra- 
cając ramo 2 panem Jerzym z wesołej zabawy; 
z pod zarzutki „kukałem* na świat, dźwigający 
na sobie niebotyczne, mgłą zawoalowane góry. 

Nagle — — wojna!! Spakowany do ciasnej wa- 
lizy, wróciłem w natłoczonym wagonie do Krako- 
wa. Gwar, ruch, hałas! Mój pan zmienił zupałnie 
tryb życia: wstawał wcześniej, nieustannie zgro- 
madzał u siebie kolegów, z którymi spędzał czas 
ma burzliwej debacie. Wreszcie pewnego dnia pan 
Jerzy ubrał mundur oficera kawaleryi. Muszę 
przyznać sprawiedliwie, że mundur ten stroił 
go równie wdzięcznie, jak ja; sSkonstatowałem 
to jednak z jawą, dozą zawiści i bólu w mem 
frakowem sercu. 

Pan Jerzy wyjechał! na wojnę. Zostałem w s28- 
fie wraz z inną „,cywilną* gurderobą. Teraz za- 
czął się okres mych właściwych przygód. Błażej 
(nie dermo nienawidziłem tego osobnika!) misst 
pilnować szafy, jak oka w głowie, tymczasem za- 
czął pozwalać sobie na rozmaite wybryki. 

Pewrego razu — ośmielił ubrać mnie na swoje 
ordynarne plecy!.. Daremnie mrmtowałan się, 
jak mogłem, przeciw tej lokajskiej zuchwałości. 
Marszczyłem się i garbiłem; wrzynałem się pod 
pachy — nie nie pomogło. Nie będę roewodtił 
się długo nad dalszym moim losem; w krótkich 
słowach opowiem Peństwu, co się dalej działo. 

Otóż... Blażej spił się į został aresztowany wraz 
ze mną... Kilka dni przebyłem „pod Telegrafem", 
skąd niejasnym spos, bem (nie zrozumiałem DO- 
wiem rozmowy nieznanego pana, którą toczył 
o mnie z Błażejem!) dostałem się do siedziby 
nowego pana. 

Mój właściciel nie ubrał mnie ami razu. Jak 
wielu innych, poszedł krótce na wojnę. gdzie po 
kilku latach zginął. Wdowa po nim sprzedała 


żołaiarzem j duże, bardzo dużo ucierpiał, Ksiądz 
dał mu swój sdres i wyznaczył porę na dysputę 
w tym przedmiocie, ak: nieznajomy się nie sta- 
wił. 


Doenosiliśmy również, że rezajutrz po zabój- 
stwie policya otrzymała list od znanego fabry- 
kanta w Castres, p. Gouze, w którym tabryxant 
tenże oświadczył. że może udzielić informacyi, 
które puzwołą wykryć zabójcę. Natychmiast s2- 
dzia śledczy udał się do p. Gouze sSamocnodaom, 


niu nowych danych przez policyę, — zwrócono 
śledztwo w zupełnie innym kierunku, 

„Sensacyjne“ rewelacye p. Gouze okazały się 
mniej ciekswe, niż się tego spodziewano. 


mnie wraz z mną garderobę. nieboszczyka swemu 
krewnemu. Tak wędrowełem z rąk do rąk, je- 
dnak na szczęście żeden z moich właścicieli nie 
miał sposobności mnie ubrać. Wreszrie dostałem 


i się — do krawca, lecz teraz dopiero, porównując 


Pi e 


| 


te pracownie, moglem stwiesdzić, jak wytworce- 
go miaiem życiodawcę. Leżąc z innymi frakami. 
słyszałem, jak pan majster cieszył się, że teraz, 
gdy się wojna już Skonczyła, zarobi na nas do- 
skonale, bo nows fraki są bandzo drogie. Często 
mierzyli mrie rozmaici młodzieńcy; lecz bojąc 
się dostać na plecy, nieodpowiednie memu pocho 
dzeniu, marszczyłem się wezerz i wzdłuż, utru- 
dniając kupno. 

Aż tu dnia pewnego ujrzałem w Sklepie — o 
radości! — mego ukocaanego para Jerzego, Na 
widok tak radosny omal że sam nie zeskoczy- 
łem z półki. Mój dawny pan zmizerniał i ze- 
szczupłał; twarz, niegdyś tak piękna, zachowała 
swą wytworną rasowość, lecz Straciła świeżość 
i blask młodości. Skarżył się memu właścicielo- 
wi z gorzkim uśmiechem na ślicznie wyknojo- 
nych wargach, że finanse jego zbyt są poderwa- 
ne, aby mógł sobie pozwolić na nowy frak, baz 
którego jednak nie mcże się obejść; prosił więc 
krawca. aby, jako dawnemu znajomemu (że tez 
ja odrazu nie poznałem! Wszak majster to d- 
wny przykrawacz mego rodzica!) sprzedał mu 
coś odpowiedniego. Pan majster natychmiast 
sięgnął po mnie; co prawda sam przysuwałem 
się jak mogłem. Z jak blogiem uczuciem ułoży- 
łem się na smukłej postaci pana Jerzego! Jak 
czule siłę Go niego przytuliłem! To też pan Jo 
rzy, załiowojany ze swego wyglądu, kupił manie 
odrazu- Wygładzając mnie rasową swą dłonią, 
dotknął kieszonki, w której coś zaszole!ciało. — 
Sięga pałcami do jej wnętrza i — o dziwo! — 
znajduje mały pachnący „billet-doux", pisany 
pod jego adresum. Teraz dapiero pan Jerzy pvo- 
zna! mie wzruszony i uradowany ze łzą w oku 
patrzył na mnie, jako na świadka minionej 
przeszłości. Razem udaliśmy się do domu i ra- 
zem — czekamy lepszych Crasów, 

Marya Manberowa. 
- Q Q O0 — 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


wukrotny atak z nożem na posterunkowego. — Napastnik szabią cięty 
w głowę. 


dò Ubieełego piątku po południu w ulicy War 

"+" rozegrała się krwawa scena, Spowodo- 
wama wybrykamji uGobrze znanych policyi awan- 
iurmików, z ktorych jeden zcatął przez policyan- 
La agir szalsią w głowę, 

Gio uzech osobników, między tymi Andrzej 
Gorecki i Sabuta, urzeci bowiem do tej pory nie 
jest zneny, w stanie nodpilym napastywali prze- 


Sie 


przysiąpił posierunkowy Osuch, celem uspoko- 
junia į odprowadzenia na inspekcyę policyi, — 
Z tigo powodu awanturnicy poczęli szamotać 


dc pomocey przyszedł drugi posteruwskowy, Cha- 
lama. 

Gdy obaj posterunkowi nie mogli dać sobłe 
rady z trzema pijanymi awaniurnikami, wów- 
czas posterunkowy Chałama, pozostawiwszy z 
nimi Osucha, pobiegł, aby kcgoś zawezwać do 
pertocy. Proszeni o nią jacyś żołnierze, odmó- 
wili swej i-ierwencyi i dopiero posterunkowi, 
którzy konwojowali gromadę aresztantów do 
Bastyonu. 
zjawić się na miejscu. 

W międzyczasi* jednak Gorecki rzucił się na 
postarunkowego Osucaa, uderzył go po głowie 


(—) Od dłuższego już czasu grasują w Łodzi 
dwaj bandyci, którzy w przeciągu ostatnich 
kilku tygodni dokonali szeregu napadów, 

Onegdaj nad ranem zadzwoniono do dozorcy 
domu przy ul, 6-go Sierpnia nr. 18 Po oxworze- 
miu bramy jacyś osobnicy oświadczyli, że sq 
funkcyonaryuszami policyi i mają dokonać re- 
wizyi w misszkaniu Heleny Popławskiej, za- 
Inieszkałej w tymże domu. Na to oświadczenie 
dozorca wpuścił nieznajomych, którzy udali się 
Wprost do mieszkania właścicielki na trzecim 
Diętrze. a 
Na zapytanie Popławskiej „kto idzie“ niema- 
lomi odpowisdzieli, że są przedstawicielami 
Boi cyi, upoważnieni do przeprowadzenia rewi- 
Żyj. Włascicielka mieszkania wpuściła ich, 


le na siół i rozpoczęll „rew'zyę”* mieszkan'a. 


Synowa i teściowie. — „My 
Jeszcze w listopadzie zeszłego roku zmikł na. 


Kolicach Lure we Francyi, Juliusz Ballet. W za- 
idzie nie byso wątpliwości, że zos ała tu popel- 


7.) hiona jakas iajemniczą zbrodria, oiocza.a nie- į 
cj | gFzysię, naglą zagadką. Policya tylko na | 
i | ,fsiawic pewnych podejszeń aresztowała brata ' 
„Slustrę ofiary, ale poza tem nie miano żadrych 
ej: "M gqdlów winy tajemniczych sprawców zbrodni. 
A+ | ., Junusz Bailet mieszkal w swej fermie, zwanej 
Ca puiarnie „mały domek”. Żył tu z ojcem, mat- 
6 | (% bralem i siostrą Berią. Cala rodzina praco- 
de | Bla nad pomysłóym stanem gospodarstwa, a 
E) Ją 3 m zyskiem z gożpodarki dzielono się nastę- 
jy le zgodnie. 
af” p Wnego dnia Juliusz Bałlet poślubił młodą 
tb IiE Lapierre, Ażeby nie dzielić majątku ro- 
po” Nnego. Ballet żonę swą sprowadził do „małe. 
NY m Tomku“ i małżeństwo żyć poczęło w gronie 
e +, iny męza. Ale chmury zaczęły się zbierać 
A jed czołem młodego nowożeńca. Ojciec i matka 
k% |, 'Uszą Ballet poczęli swej synowej sprawiać 
nie” kę iWiadomych jeszcze motywów, Sporo pęzy- 
gi Ę R Rozpoczęły się sprzeczki i kłótnie, tak, 
mie |, ementyna była wreszcie zmuszona pomy- 
dy, © opuszczeniu wego „małego domku”, w któ. 
chf |n Zycie dla niej stawało się ciężarem nie do 
„me z nia. 
ry” tk de obieta urodziła w międzyczasie dzie 
tw e i to nic zmieniło nastrcju „dziadków 
3 U, zj tak, iż pewnego dluia zdecydowała się | 
cit |; Ćć dom męża į schroniła się do swych ro- | 
gie 


chodniów i tłukli szyby. Wówczas tę do nich | 


się z posterunkowym Osuchem. któremu wnet ; 


przyrzekli po cdprowadzeniu tychże | 


Wowcezas bandyci, wyjąwszy rewolwery, po'Ożyli | 


Tajemnica „m 


Fae w sposób tajemniczy własciciel fermy w o- ' 


tą ÓW, Myć, kocnający swą żonę, oświadczył jej | damy z r.ajlepszego towarzystwa, może nawet 
'genanie: „Rozumiem cię, niedługo zdążę k knewne księcia Walii, 


tak silnie, że aż mu czapka złeciałe a w chwili, 
gdy Osuch chciał ją podjąć, Gorecki zamierzał 
go pchnąć uożem. Wubec tego Osuch ciął Gorec- 
kiego pałaszem po giowie. Mimo odniesionej ra- 
ny Gorecki powtórnie rzucił się z ncżam na 
Osuch., a ten w myśl przepisów po raz drugi 
ciął go szablą. Teraz Goretki upadł na ziemię, 
zaś towarzysz jego Sabuta zbiegł w ulicę Muro- 
wanę. 

Prawie rów'ocześnie przyszia pomoc dla po- 
sierunkowych, lecz już bezcelowa. Na miejsce 


wypadku policya powołała  telefonioznie pogo- ' 


towie ratunkowe, którego dyżurny lekarz opa- 


trzył Goreckiemu rany. Zamiam przewieźć do : 


szpitala, pogotowie pozostawiło Gorackiego w o- 
piec. jego znajomych, gdyż icn stawiał opór co 
do dalszego zajęcia się jego oscDą. 


wi Jaroszowi, Sabuta dobrowolnie sam się zgło” 

sił, Tak Gorecki, jak Sabuta nie chcą wyjawić 

nazwiska swego trzeciego towarzysza. 
Charskterystycznem jest, że rikt z przechod- 


Później, gdy Osuch na it spekcyi trzeciego ko- : 
misaryatu zdawał raport o zajściu przodowniko- ' 


Krakowie| 


i niów nie pospieszył posteru kowemu z pomocą. ' 


: Gdyby to było nastąpiło. z pewnością Osuch nie 
byłby potrzebował robić użytku z broni. 


W koszu pomiędzy belizną znałeźli 30.000 mk., 
które jed n z „rewidujących* schował do kie- 
szeni. Widząc to Popławska zwróciła uwagę, 
| że, jak w adomo, policya pieniędzy nie bierze. 
! Na to jeden z bandytów odpo „iedział: „zamilcz, 
bo padniesz trupem”, Siostra Popławskiej, któ- 
| ra przypadkowo nocowala u niej domyślając 
się. że są to bandyci chciala wyjść do sieni i 
wołać o pomoc, lecz jeden z bandytów zatrzy- 
ma! ją, oświadczając, że podczas rewizyi niko- 
| mu z domu wydalać się n.e wolno, drugi bau- 
i dyta pod groźbą użyca broni siłą zabrał Po- 
| pławską i dokonał na niej gwałtu. 

| Przed wyjściem bandyci oświadczyli kobie. 
łom. aby nie edważyiy się mieszkania opuścić, 
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gdyż pozbkawaliby je życia, 
wszczęto en mg czne 
jednak bez rezultatu, 
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ałego domku" 
g 5 
nie zamordowaliśmy brata“. 

za tobą". 

Zanim Juliu'z Ballet począi czynić starw ia, 
aby opuścić dom rodzinny, wynajął małą wilię 
w Saint-Vallent i zażądał od swych rodziców 

ERIE oai IE 


Jak ię 


Znana amerykańska miliarderka. pani Kor- 
nela Vanderb.lt, przebywała obecnie w Londy- 
nie i w swych salonach przyjmowała najwy- 
tworniejscze towarzyżiwo angielskie. Ale szczy- 
tem jej towarzyskich inapiracyj miał być wspa- 
niały obiad, na który zaproszenie otrzymali i 
obiecali przybyć: ks. Walii i ówczesny gość, ba- 
wiący w Londynie. król hiszpański Alfons XIII. 

Miliarderka rozpoczę!a szalone przygotowania 
i dawno niespotykany iuksus miał zlumieć za- 
proszonych gości. 

Marszałek dworu pani Vanderbilt zwrócił v- 
wagę, że etykieta dworska nakazuje by listę 
zgromadzonych gości przedłożyć do obejrzenia 
księciu Walii. Tak Się stało. Pani Vandorvilt 
zauważyła. że dwa nazwiska w liście zos atv 
skreślone. natora/ast wpisane dwa inu': siostiv 
Mhusczm. 

Pani Vanderbilt nie m 
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iala pcięcja. kto io są 
siozsiwy Duncan ale sądziłu ze muszą to być 


Uliczna sprzedaż cylindrów. 
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Cylindry są niezmiernie rozpowszechnione w 
Anglii, bo każdy szanujący się Anglik posiada 


* cylinder, Sprzedaż cylindrów odbywa się wprost 
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bawią Królewski 


Zabawa z tancerkami. — Rozgoryczona miliarderka. 


na ulicy. Sprzedający wożą je na wózkach i z8- 


„chwalają krzykliwym głosem swoje towary. 


Napad bandytów w centrum miasta 


Bandyci robią „rewizyę”. — PZA > padniesz trupem“. — Rabunek 
gwałt. 


należnej mu części wspólnego majątku. I tu się 
zaczęła tragedya, oparia va motywach chciwo- 
ści, Gdy małżeństwo miało się już spotkać we 
własmem gniazdku, nagle Juliusz Ballet w spo- 
sób tajemniczy zaginął. Rudzina dala znać o tem 
żandarmow:i, lacz Śledzywo nie daio żadnego re- 
zulatu. 

„Zapiwce popelni! on sanchbójstwo", — rze- 
kli radzice zaginionego. Gdy żona zaginionego 
dewiedziala się o tajennicz:m znišniętiu męża, 
vniasłą skargę do prekuratoryi. 

Dopiero w cziery miesią:e potem przypadkiem 
wykryto w zagajniku lessym zwłoki Balleta, 
pod całunem śniegu leżały onc na wznak, a po- 
między kolanami była dubeltówka, jedyna, jaką 
posiadała rodzt a Ballet. Lekarze stwierdzili, że 
e samobójstwie nie może być mowy. Cialo było 
nrzeszyte kulą z dubeltówki, lecz ani komizstka, 
ani ubranie nie były przedziurawione pociskiem, 
czyli że Baliet miał na sobie inne ubranie, Are- 


Za bandytami | sztowani zaś sioera i brat zmarłego oświadszyli 
śledztwo, jak dotychczas | krótko: „My «ie zamordowaliśmy brata". 


Płaszcze hygieniczne 


czyli chałaty dla wszelkich zawodów 
jakoteż ubrania robotnicze 
poleca znana ze solidności firma 


JÓZEF FRIEDMAN 


Kraków obecnie Krakowska 29, II. p. 
saD ZIN DEKORO CIEZKI. KEG 


e Wysokości 


Ochmistrz dworu miliarderki  wiedz/ał. że 
sioswy Duncan ty amerykańskie tancerki, które 
własnie występowały w londyt skim teatrze w 
sztuce „Vins and Needi:s", 

Sądząc jednak. że jego królewska wysokość 
pragnie uswieinić zebranie przez tańce amery- 
kańskich iancerek, pani Vanderbilt poleciła 
swenm sekmotarzowi zaprosić owe panie przez 
ielefon. 

jednak siostry Duncan odmówiły takiemu 
zaproszeniu, Kazaty się zaprosć wedle obowią- 
zujących form p.semnem zapr szeniem. 

Naturalnie, że takie zaproszeni: natychmiast 
im przeslano. 

Gdy wieczorem chie maie tancerki amery- 
zańskie wysiadły z sańicth=in postaveg: im 
przez p. Vun_erbilt, ną schodach u wejscia Ocze- 
niwał je już król Hiszyća: 1 i książę następca 
ionu, Ku przerzzeniu p. Vanderbilt, ubie wyż 


*okitcie króloa skie porwuł. pod ramie tan- 


. cerki i szybko caia czwórka znikia w potdlisk: sj 
| komnacie znajdującej się obok westibulu. 
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GRZES: CYGARO | arm — pam 


Chwas'y. 


Wszystko dobre ginie w świecie, 
Prędko więdnie róży kwiecie, 
Tylko ostu luk pokrzywy 
Wzrost jest bujny i szczęśliwy. 


Tu obie królewskie wysokości zaczęły się za- 
bawiać w najswobodniejszy sposób z Amery- 
kankami, absolutnie nie troszcząc Się o panią 
Vanderbit i jej cale towarzystwo, 

Upiywała półgodzina za pólgodziną, cała „to- 
warzystwo* byio mocno zgorszone, ho król Al- 
fons i książę Walii nie zjawiali się i obiadu nie 
mie można było rozpocząć. Pani Vanderbilt była 
coraz bardziej zdenerwowana i niecierpliwa, 
obawiała s.ę, czy się nie stato jakie nieszczę- 
ście. Gdy upiynęło sporo czasu,  zl.tował Się 
książę Jorku, młodszy brat księcia Walii, i 
wpadł do pokoju, gdzie dvstojne wysokości do- 
stojnie zabawiały się z ładnemi dziewczątkami. 
Po chwili książę Jorku powrócił i oświadczy!, 
że jego królewska mość i wysokość doskonaale 
bawią się we czwórkę z damam$ i proszą, aby 
rozpoczęto obiad, a «m przesłano do pokoju na- 
krycia na cztery osoby. 

Cóż było robić? Pani Vanderbilt ledwie mo- 
gla powstrzymać swe łzy, poczem obiad odhył 
się bez królewskich gości i bez tancerek. Po o- 
biedz.e następca tronu i król hiszpański w 
krótkich siowach pożegnali się z zaskoczoną 
ten, gospodynią, wsadzili obie siosiry Duncan 
w zwykłą dorożkę automobilową i odjechali. 

Taki był kom. c uczty milianderki. 


Kruk. 


Ga 
» an DI 
chwila bieżąca. 
‘Kaiendarzyk: Niedziela 
Aleksandra 
Wschód słońca: 7'31 26 


Zachód stońca: 6'17 
Długość dnia: 10 46 


TEATR IM. J3. SŁOWACKIEWO. 
niedziela popoł.: „Dzieje salonu”. 
Wieczor: „Dzieci ziemi”. 
Poniedziałek: „Brzydk: Ferrante“. 
Tristat wa. zmABIBA 
Niedziela popoł.: „Odmłodzony Adolar". 
Wieczór: „Trubadur“. 
Poniedziałek: „Tosca. 
Or: "KA NOWOŚCI 
Niedziela popoł: „Wieczór humoru i pieśni”. 
Wieczór: „Wieczór humoru i pieśni. 
Poniedziałek: „Wieczór humoru, pieśni 1 tańca". 
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 
R (PL Matejki L, 5). i 
Niedziela: „Długi, szeroki 1 bystrooki”. 

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów, plac św. Ducha). 
Niedzieła, dr Adolf Kłęsk: „Psychologia kultury 

towarzyskiej". 
Wtorek, prof. Ludwik Skoczylas: „Stylizacya ros 
mantycznej uczuciowości* (w stulecie urodzin 
Lenartowicza). 


Lutego 


Czekają w ogonkach, by płacić daning 


Cała ludność ochoczo garnie się do kas, by uiścić 
daninę. 

(—) Z całej Polski nadchodzą wieści, że społ»: 
czeństwo nasze zrozumiało doniosłość faktu 1 bez 
oporu płaci wyznaczoną mu daninę. Dzienniki war: 
szawskic donoszą, że w kasach przyjmujących das 
ninę tworzą suę olbrzymie ogonki niewidziane tam: 
że od kilku lat. Również jak stwierdzono, bardzo 
niewiele tylko osób korzysta 
daniny na dwie raty, bo przeważnie wszyscy wpłar 
cają odrazu całość. Wszelkie te dane wskazują 
na to, iż danina nie zawiedzie przypisywanych jej 
nadzieji. 

—000>— 


B . 4 4 LJ 
W obronie praw © q:ka Gieszyfg'iegn 
Staraniem Komitetu dla obrony praw Śląska 
Cieszyńskicgo odbył się w Zakładzie Salezyańskim 


| 
l 


z ulgi rozkładanie ' 


i zostały zaplute przez „gorących wielbicieli". 


w Oświęcimiu olbrzymi wiec ludnoś"i miejskiej 1 | 


powiatu w sprawie Jaworzyny spiskisj. 
Wiec zagaił burmistrz p, Roman Mayzel, poczen 


statystycznych, zebranych przez 


„GONIEC T7AWOWSKI* 


„amer 58 


(ony strzał poteronkowego obok Chrzanowa. 


Po zabawie tanecznej śmierć zuchwałego bandyty. 
(Do ilustracyt tytutowej.) 


(C` Od szeregu mi'sięcy uchodził przed okiem 
policy: d-zerter wojskowy 1 rzezimieszek o du- 
zym dorobku i ustalonej sławie bandyty. Jam 
P egza, rodem z Olszyn obok Chrzanowa. 

qTrzyinając się lisiej zasady nie brojenia w po- 
bliżu 1odzianej osiedli, przepędzał tu czas tylko 
na odwiedzinach i pogadankach sąsiedzkich. 
Lubi! zapolować w pobliskich lasach i bałamu- 
cił sielskic bogdanki. Gdy moneta byla na wy- 
czerpamiu a garderoba wymagała odświ.żenia 
lub uzupeinienia, opu zczał wioskę na kilka 
tygodni. Gdzie przebywał przez ten czas i co 
robił nikt we wsi nie wiedziai, ale po powrocie 
zawsze w nowćj i strojnej garderobie i z wy- 
pchanym pomifelem znów używał b.ogich wy- 
wezasow. 

Wsktuek jednak rozp'sanych za nim listów 
gouczych, zaczęia mu policya następować na 
pięty. Jednak najenergiczn.ejsze wysiłki kilku 


posierunków, aby ująć zuchua.ego bandytę Nie | 


uawały rczulialtu, ponieważ prz .sirzeżony przez 
przyjaciół i towawzyszy sutych libacyj, potraf.ł 
zawsze wczag umknąć z zastawionych Sideł. 
Miał wprawdzie we wsi i wrogów, ale ci oba- 
wiając się jego olbrzymiej siy i możliwości 


'czną do miejscowego szynku. 


zemsty, schodzili mu zawsze z drogi. 

unegdaj spostrzegł patrolujący w Olszynach 
policyant zdzżaśącego bandytę na zabawę tant- 
Powiadomił © 
tem swego kcmendanta w Jankowicach, a ten 
zarządził obławę. O godzinie 11 w necy otoczyło 
czterech policyantów szynk, gdzie już rozbawio- 
ny Piegza taańczył, pąty zaś posterunkowy 
Gaweł wszedł do szynku. Gdy Fiegza zobaczył 
policyanta pchnął na ni>go swoją danserkę, a 
sam począł uciekać. Zastępującego mu drogę 
posterunkowego Gawla uderzył w piersi, paląc 
doń równocześnie z browninga i zaczął uciekać 
gosc:ńzem. Losieruzkowy (iawcl. ktorego Kula 
tylko cudem ominęła, puścił się za uci:kają- 
cym bandytą w pogoń, a widząc, że ten w © 6m- 
n3śgich grozi sirzelaniem wypalił do niego ze 
swego karabinu, 

Sirzaı Gaw.a okazał się celnym, bo po nim 
bandyta z przestrzeloaem sercem padł i mo- 
menialni5 zyce ZaaoOńczył Postorunkowemu 
Gawłowi wyraz.ł ha miejscu nadsomisarz po- 
licyi państwowej Trojanowski uznanie za dziel- 


!' ne spełnienie obowiązku. 


Inspektor Zajączkowski przelstawił w dłuższym 
referacie stan sprawy i podkreślając duże znacze 
ni* jakie ma przynależność Jaworzyny Spiskiej 
dla Państwa Polskiego, prosił o uchwalenie rezos 
łucyi do Rządu, gdyz załatwienie sprawy przewle: 
ka się z niekorzyścią dla Polski a szawinistyczna 
prasa czeską jątrzy bezustannie w swojeru Spole- 
czeństwie domagając się, by sprawę załatwić z 
niekorzyścią dla i'olski. 

Zgodnic z wywodami referenta uchwalono jedno: 
myślnie następującą rezolucyę: 

Ponieważ wszystkie względy, 
kiem gospodarcze, geograficzne 1 etnograficzne 
przemawiają za bezwzględną przynależnością całej 
Jaworzyny Spiskiej do Panstwa Polskiego, przeto 
azywajny Sejm, aby bezwarunkowo odmówił za: 
twierdzenia traktatu czeskorpolskiego tak długo, 
dopóki sprawa Jaworzyny nie będzie pomyślaie 
załatwioną dla Polski Gdyby mimo wszystko umo: 
wa czesko:polska została zatwierdzoną, to społes 
czeństwo polskie uważać ją będzie za narzuconą 
sobie przez Rząd wbrew swej woli i interesom i 
w praktyce jej postanowień w stosunku do 
chów nigdy przestrzegać nie będzie. 

Rezolucyę tę przasłano marszałkowi Sejmu. sej: 
mowej komisyi dła spraw zagranicznych, tudzież 
posłom ziemi cieszyńskiej 1 oświęcimskiej do rak 
dra Kumickiego i Smulikowskiego. 

190-— 


Denesza Piusa Ki do posła Witosa 


Warszawą (PAT). Na telcgram hołdowniczy, 
wysłany imi jem stronnictwa ludowego pol- 
skiego do Ojca św. przez prezesa P. S. L. posła 
Wincentego Witosa. nadeszła wizoraj telegrafi- 
czna odpowicdz, kiórną brzmi: 

Jego Ekscelencya Wnicenty Witos, były pre 
zydtni ministrów w Warszawie. Ojciec Święty. 
odczuwając głęboko hołd oddania i ofiarnosci. 
które Waszą Ekscelencya złożył imieniem P, S. 
L., wyraża Panu ojcowskie podziękowanie i 
składając życzenia coraz większej pomyślności 
dla pańskicgo szlachetnego i drogiego mu kraju, 
przesyłu z całego serca apostołskie blogosławień. 
stwo dla uzyskania zdroju łask Bożyca. (—) 
Gaspari. 

—Q00— 


Koncesye dia żebraków. 


{—) Miasto Trenczyn na Słowaczyźnie wprowa 
dziło koncesye dla żebraków, chcących żebrać w 
obrębie rniasta. Oirzymujący koncesyę dostają pos 
nadto legityjnacyę uprawniającą go do wykonywa: 
nia swego „fachu“, Miasto nadaje jednak koncesye 
tylko dla urodzonych w Trenczynie. 

Tak więc zwolna „zawód* żebracki nabiera cech 
„obywatelswa”. Trudno — ciężkie czasy! 

—000— 


„Wierni poddani" Lenina i Trockiego. 


(—) Jak komunikuje prasa rosyjska, w oknie 
jednego ze sklepów w Moskwie zostały wystawios 
ne portrety dwóch arcykapłanów komunizmu — 
Lenina i Trockiego, 


Wkrótce jednak właścicisł sklepu zmuszony był 
ukryć obie podobizny, gdyż całe okno wystawowe 


—000— 


Szef miliorów inwalidów pa świorip. 


Według świeżo ogłoszonych. pierwszych danych 
międzynarodowe 


a  przedewszysts l 


Cze: : 


e 
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: rok. 


Biuro pracy, liczba ludzi, okaleczonych mniej wię: 
cej ciężko podczas ostatniej wojny, wyno>si w 12 
państwach, które uczestniczyły w tej wojnie, 
5,911,000, podają pisma społeczne. Z liczby tej przys 
pada na Francyę 1,500.000 inwalidów, na Wielką 
Brytanię 1.100.000, na Wiochy 573.09, Polskę 320 000 
na Niany Ziedncczene Mawo,  Czechossjiowacyę 
175.000, Serbię, Chorwacyę 1 Slawonię 154.000, Kaa 
nadę 88.000, Rumunię 84.000, Belgię 40.000 i wre 
szcie Niemcy 1.400.060, 
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Dzień emirati Do $0-amerykańskiej w SzkOżaCh 


Warszawa (tel. M.). Z inicyatywy prezydemta 
ministrów Ponikowskiego, ministerstw e „oświa 
ty pos.ano*iio urządzić w dniu 28 kwietnia ob- 
(acdy we wszystkich szkołach powszechnych, 
średnich i zawodowych, poświęcone emigracyi 
polskiej w Ameryce. W tym samym dr iu odbę- 
dą się w koloniach polskich w Ameryce obcho- 
dy na rzecz „Macierzy“. 

—000>— 


Zamordowanie kanitana 


Lwów (tel. K.). Dzisiaj rozpoczęłą się rozpisa- 
ua na dwa dni rozprawą przeciw Jazowi Pako- 
szowi, mordercy ś. p. kapitana Ludwika Kopcia, 
Zbrodnia datuje się jeszcze od smutnej pamięci 
rządów ukraińskich w roku 1918, Morderca sta- 
wał już raz przed sgdzn wojskowym, jednak 
ienże uznał siebie niekompete:tnym w rozsą: 
dzaniu tej sprawy, odsyłając ją do sadu karne- 
so cywilnego. a sąd przysięgłych skazał go na 
Harg śmierci przez powieszenie, którą na zasa- 
itie amnestyi zarniecił na dożywotnie więzienie. 
Wskutek wniesionego zażalenia nieważności 
przez olwońcę, najwyższy trybunał zniósł wvrok 
i połecił po“ owne przeprowadzenie rozprawy. 

S. p. kapitan Kopeć dostał się do niewoli u- 
kraińskiej, jako „obrońca Lwowa“ i przewiazio- 
nym został do więzienia w Szczercu gdzie pro 
fosem był właśnie Pakosz. Następnego dnia vod 
czas badania przez oficerów ukraińskich, pro- 
wokowano uczucia patryotyczze Ś. p. kapitana 
Kopcia, który oświadczył, że Galicya Wschod- 
nia powinna i będzie należeć do Polzki W kilka 
dni później Pakosz eskortował ś, p. kapitana Ko- 
pcia do Mikołajowa, a idąc za nim. strzolił do 
niego w głowę. Kula przeszła :a wvlot. a gdy 
wskutek tego Ś. p. kap. Kopeć runął na ziemię, 
Pakosz strzelił do niego jeszcze dwa razv. Po 
zamordowaniu ściągnął z zabitego mundur i 
buty. Sekcya zwłok zaś, dckcnana przez Dra 
Dobrzańskiego. wykazała, iż Pakosz dobijał ran- 
nego kolbą, gdyż głowa była zupełnie zmiażdżo- 
na. 
Pakosz przyznał się do morderstwa i rahunku. 
twierdzi jednak. że uczynił to na rozkaz swoich 
przełożonych, Bisanza oraz Fedka  Micnajły, 
którzy rzekomo za kotwojem jechali sankami. 

Jak stwierdzili świadkowie oskarżony zeznaje 
kłamliwie. gdyż morderstwa dokonał skretebój: 
czo. Na rozprawie, którą odroczono, przestucha- 
no ojca i sicstrę Ś. p. kapitana Koncia. oraz Dra 
Dobrowolskiego. W poniedziałek zapadnie wy- 
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Dydak przed sądem. 


Michał Dydak z Górnej Kleczy. zamieszkały 
— męgiuzie slale; lat wzydzieści ośm ukończy! 
g tego dziesięć w kryminale, 

W różnych czasach, różnych miejscach odeia- 
dywał kary różne, na Wolności żył z kradziczy, 
bo się wstydził brać jałmużnę. 

Pierwszy występ prz:d ćwierć wiekiem miał 
w swem gniezdzie — w Gurnej Kleczy — mia. 
nowicie ukradł świnię, lecz podsgdny temu 
przeczy. Potem Społnił szereg wiamań. posiupu- 
jęc się wytrychem, potem znowu w kryminale 
zył w odosobnienmu cichem, 

Potwór ten w postaci ludzkiej, powróciwszy 
do ojczyzny — (Górnej Kleczy) -— obdari pannę 
— z czci, a potem i z bielizny. 

Pan przewodniczący pyta: jaki cel miał w 
tym rabunku. czy to zrobił z świadomością, czy 
też był pod wpływein trunku? Zdeptał cnotę!... 
Czy mięty? O! to jeszcze jest pytanie!!! Nań 
pan sędzią odpowiedzieć nie by:by poprostu 


w stanie. Sąd przypuszcza, że z pewnością Mi- , 


chal Dydak z Górnej Kleczy nie mógł wtedy być 
pijanym. gdy wyrabiał takie rzeczy! 


Więc był trziźwy!.. Wszystko wiedziałt.. O- | 


ekarżzony niech się przyzna!ł., Gdy już zabrał 
honor pannie na co była mu bielizna?!... 

Jedno z dwojga: to lub tamto wyrok wypadł. 
by łagodniej!.. no — niech teraz Bię tłumaczy 
niech niew nnosć udowodni! ,, 

Dvdak wstał i wznisłszy oczy swa obronę 
zaczął servo:  „Przenajświętszy Kryminale i 


Wysoka ly Galqryo! Skądże na mnie taka za- i 
wiść z Kryminału serca płynie, że przed laty ; 


dwudziestoma w Górnej Kleczy skradlem świ- 
ni 9 

aen Nie o świnię się rozchodzi, choć to także 
czyn naganny, lecz już za to odsiedzia:eś!... 
Chcemy wiedzieć co do panny! Tak rzekł pan 
Przewodniczący roznym glssem do Dvdaka, 

— Ach! o panniel... tak gadajcie!... z panną by- 
ła sprawa taka: Ja przyrode bardzo lubię. drzo- 
wa w lesie., w rzece woda... 

— Oskarżony niech się stręszcza! wola sędzia, 
ezagu szkoda!.., 

— Idę brzegiem — mówił Dydak — niebo cu- 
dnie lśni nad głową... a nad brzegiem -- co ja 
widzę!? Co? bieliznę damską!.. Siowol!'f 

No i cickaw byłem bardzo, w jakim płótno 
jest gpatunka — biorę w ręce — trzeźwy byłem, 
Boże broń pod wpływem uunku!.., 

— Nie! — rzekł sędzia — oskarżony Spotkał 
panne pośród drogi! 

— Zsadł pan Sędzia|,.. Tak, spotkałom w tej 
biejiźnie damskie nogi! 

— Ja bieliznę wytrzągnąlem. bo tam były 
mrówki — siowo!... no i przytem wyleciały ja- 
kieś nogi przypadkowo! 

Prokurator na to krzyknał pełen ognia i za- 
palu: ,„Zbrodmiarz przyznał się. Przysięgli!.,. 
lat dwanaście kryminatul...* 

— Lat dwanaście? — mruknął Dvdak — hm! 
iak wywnioskować mogę, to przypada krymi- 
nalu po sześć lat za jedną togel., 

Niechaj będzie! A i za to dzięki Tobie Boże 
drogi! że kobietom w swej dobroci dałeś tylko 
po dwie nogi!.., Kruk, 


EEEE ""PTYTEEKOKENE I å O UMO 
Japonska misya guspudarcza w Polsce 


Warszawa (tel. M.). W polowie manca przyje- 
dzie do Warszawy misya gospodarcza japońska, 
lożona z 2 osób, która zapozna się ze stosunka- 
mi gospodarczymi naszego kraju. Członkami tej 
Misyi sę pp. Kumauszi Machaszimi į Szimmizo 
Ohasziki, 

—000— 


Stan pogody. 
Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę 
lutego 1922 roku o godzinie 8 wieczór według 
ych Państwowego Instytutu bieteorologicznego 
W Warszawie, 

Stan atmosiery: Wyż barometryczny w dalszym 
Egu utrzymywał się nad całym kontynentem 
*lropy, natomiast niż ogarniał Anglię, Skandyna» 
wię : Morze północne. Wskutek takiczo rozkładu 
CiSnionia, panowała w Polsce pogoda pochmurna, 
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„GONTFT "= TWSKI* 


LanQru stracon 


r Str, 8. 


| 


WERSAL 25. II. (PAT) Dziś rano Landru zginął pod Siiotyną. 


Krwawy potwór, zbrodnicza, zmysłowa bestya w ludzkiej postaci, Landru, bohater cho 
robliwej fantazyi histerycznych erotomanek i skostniałych w staropanieńswie doletnich 


dziewic, — Landru, nie żyjel.., 


Sprawieduwość tumaniona, zbijana z tropu, bałamucona — zdobyła się jednak na e- 
nergię i odwagę i wypowiedziała swoje ostatnie ważkie słowo.. A słowo to kosztowało 


głowę Landru| 


Wszelkie usiłowania pomysłowego adwokata zbrodniarza, 


p. Salomona. zawiodły. 


Wszystkie jego memoryały do rządu i prezydyum zostały odrzucone. Odrzuconą z0- 


stała i prośba o ułaskawienie Landru, 


Oficyalnie wyznaczono jako dzień stracenia poniedziałek. Był to jednak, — jak mówią 
depesze, — podstęp, gdyż w istocie dzień egzekucyi był w sobotę, a to dlatego, aby unl- 


knąć zbiegowiska ludzi, żądnych sensacyi. 


Zachowanie Landru nie uległo do ostatniej chwili zmianie. Ta sama wyniosłość, ta 
sama duma bohatersko-męczeńska... Nie uratowało go to jednak od zasłużonego losu. 

Tę samą aktorską dumę zachował do śmierci. Lekarzowi, który go na dzień przed 
zatwierdzeniem wyroku — odwiedził w celi, podziękował Landru za opiekę, przyczem 
zauważył melancholijnie: „Prawdopodobnie nie zobaczymy się już więcej!" 


Dalsze szczegóły stracenia 


Wersal (PAT. Havas). Landru zachował do 
końca spokój. Przed Strwceniem ubrał się gta- 
ranie. Podziękował adwokatowi za obronę i 
przepraszał go, że mu lak trudną sprawę powie- 


; rzył. Gdy prokurator chciał dodać odwagi Len- 
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zdżysta i mglista z wiatrami z kierunków zn. ' 
ĉhodnich, ) 
Temporatury o godzinie 3 popołudniu wahały | 


dru, odparł om, że będąc niswinnym, nie potrze- 
buje, aby mu dodawano odwagi. Na zapytanie, 


czy chce poczynić może jakie zezrania, odparł 
Landru: Dziwię się, że zadajecie pytanie takie 
człowiekowi, który już nie należy do tego świa- 
ta. Zapytany, dlaczego odmówił wysluchania 
mszy św. odparł Landru: Nie chciałem pozwo- 
liċ, abyście panowie na mnie czckeli, poczem po 


' zwolił spokojnie przywiązuć się do giictyny. 


ra 


ię w granicach od -+2 (Pińsk) do 4+8) (Poznań). 
Jedynie w zachodnim wycinku wyżu (Francya i 
Szwajcarya) utrzymywała się piękna 1 ciepla pos 
goda (Bruksela +15, Paryż -+-16, Biarritz -|-22 o 
godzinie 3 popołudnini 

Kraków $ wieczór: Ciśnienie 770'4, temperatura 
+39, maksimum +49, minimum --17, pos 
chmurno, 

Prognoza na niedzielę: Przeważnie pochmurno, 
miejscami mgła lub deszcz, łagodnie, wiatry za» 
chodnie. 


Z TEATRU „NOWOSCI“. 


: Wieczory humoru, pieśni 


14 r 
i tańca. 

Rzadko widuje się na nowych scenach tak dos 
brany i miły zespół kabaretowy, jak tən, który 
zaprezentował nam Się wczoraj w teatrze „Nos 
wości“. 

Swieina śpiewaczka esiradowa pna Madziarówna 
obdarzona zarówno miłym, dźwięcznym głosem 
jak i ponętny w swej pikanteryi grą sceniczną, 
obok wcale nieprzeciętnej urody —— dowiodła 
wbrew utartemu mniemaniu, ż6 i piosnka aktus 
alna w ustach dobrej artystki może być ładną i 
dnteresującą, Repertuar pny Madziarówny literacs 
ko bardzo dobry — w wykonaniu błyszczał wszyst: 
kimi tonami prawdziwie wytwornego kabaretu, 
daleki od tuzinkowej, niegmacznej koczyneryi, nie 
był mimo to pozbawiony drastycznej, acz umiarko: 
wanej pikantery!. 

Henio Domański jest wybomym  humorystą i 
niezrównanym wirtuozam na  harmonijkach, p. 
Łoskot paradny w Swojej udanej nieporadności i 
nieśmiałości — dobry deklamator t satyryk, pp. 
Zńellńscy tańczą Z elegancyą i brawurą, czego 
zwłaszcza dowiedli w trudnym walcu akrobaty: 
cznym. Pan Znicz. conferensier dyskretny i dowcis 
pny umiał od razu nawiązać z publicznością nić 
sympatyi i serdeczny naatrój, jaki do końce przed: 
stąwienia panował. 

O Wyrwiczu — zbyteczne chyba mówić, Tu sama 
firma. mówi za Siebie, Jako monologistą nie ma 
on dziś równego Sobie w Polsce, a bodaj czy w tym 
rodzaju — i za granicą, Wczoraj zaprodukował 
nam p, Wyrwicz między innemi dwa najlepsze 
numery bogatego Swego programu: „Ptasznika* i 
„Rekwizyeyę misszkań*. 

Do śpiewów akomnaniował bardzo dobrze kapel: 
mistrz p. T. Pliszewski; publiczności zebrało się 


i dużo, a hrawom i wywoływaniom nie było konca. 


K. Krumlowski, 


CES ë m—=— 


! pom kompozycyi prof. Józefą Mehoffera. 


„ Szvć będzie stałe powodzenie, 


i 


4 HELENA Z CICHOWICZÓW BRANDOWSKA. 
wdowa po prolesorze Uniwersytetu Jaziellońskies 
fo, zmarła wczoraj w Krakowie, Śp. brandowska 
znana byla ze swej filantropiineci działalności į 
zostawia po sobie szczery żal wszystkich  znAjae 
mych. Pozostawiła dwóch synów. znanego powszes 
chnie redaktora Stanisława Brandowskiego i rads 
ce okrcgowej dvrekcyi skarbu we Lwowie dra Als 
freda Brandowskiego. którzy przybyli do Krakowa 
celem wzięcia udziału w dzisiejszym pogrzebóe 
zaxegfiej duatki, 

PUBLICZNE LOSOWANIE 29 NAGRÓD wyznas 
czonych zu rozwiązanie jubileuszowej seryi szarad 
(obrazy. maka., wędliny. powieści etc)  odbęydzie 
się w niedzielę. dnia 26 bro, o godz. 1130 nrzuupoł. 
w dużej sali redukcvinej „Gońca krak” Dunaiey: 
skiego 7 T p. Wynik losowania podamy w numês 
rze czwartkowym (wychodzącym we środą %go 
marca br. rano), 

NIE ZAPOMINAJMY O UBOGIEJ MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ. Akcya wszczęta przez Komitet 
opieki nad rałodzieża akademicką. na którero czo» 
le stoją Książe biskup. Wojewoda krakowski, pres 
zydent miasta oraz rektorowie naiwvzszych uczels 
ni — rozwija się korzystnie dlu cierniącwi  nieuos 
statek młodzieży, nie przybrała wszykże jeszcze 
tych rozmiarów. na jakie dzięki owei wielkiei dos 
niosłości suołecznej zasługuje. Przypominając „as 
tem niedole tei młodzieży, co walczyła w obronie 
granic odrodzonej Ojczyzny a dziś vraruie zanelulć 
przerzedzone szeregi intelizencył polskie! — zaznās 
czamy .2e darv składać można w Adunuinistracvach 
wszystkich dzienników krakowskich. Szczegzinie 
oliarni obywatsle jako członkowie .Ligi Pomocy 
Akademickiej” otrzymają piekny artystyczny dyw 
W DAJ: 
bliższym czasie będzie ogłoszona lina dotychczas 
złożonych olar. 

POMOC KRAKOWA DLA PROFESORÓW RO. 
SYJSKICH. Jak wiadomo. profesorowie wyższych 
szkół rosyjskich znaiduja sie pod rzadami bolszes 
wickiemi w położeniu rozbaczliwem. Świat naukos 
wy europejski i amerykanski orzanizuje vrzyjście 
im z pomocą. Uczeni polscy biora w tel akcyi rówa 
nież udział. Między innvini profesorjuwie Uniwer: 
sytetu Jaxiellońskiego ofiarowali na ten cel kwo» 
tę 150 tysięcy marek i przesłali ja na rcce komde 
tetu w Warszawie, sdzie ogiiskuje się akcya. „as 

Z MIEJSKIEJ OPERY I OPERETKI komunikują 
nam: „Odmłodzony Adolar’ dziś popołudniu, Wies 
czór Trubadur“, którego wystawienie  sbolkało 
sie z bardzo goracemi wyrazami uznania, Wystąs 
pią w tej operze bo raz pierwszy p. Jefiiucewa jas 
ko Leonora i p. Kniaginin jako hr. de Luna. Azus 
ena bedzie p. Zbigniewiczówna, Partye Manrika 
odtworzy Świetny gość lwowski p. Igaacy Mann. 
Ignacy Mann poza tem wystapi jeszcze w ponios 
działek 27 bm. w Towe" i we wtorek 28 bm. w 
„Carmen“. 

Z TEATRU NOWOŚCI“ Wczorajsze 
rrzedstawiemie w teatrze „Nowości* z udziałem 
Wyrwicza i artystów teatrów  warszuwSs 8.1 pp. 
Madziarówny. Domańskiego, Zielińskich. 1_oskota 


sobotnie 


i Zincza odniosło prawdziwy sukces, Rzęsistymi 
oklaskami witali rozbawioma widzowie Wvrwicza. 
który darzył audytoryum nailepszemi produkcvas 


mi swego bogatego programu. Świetnie reprezento+ 
wali humor. satyrę i picśń Domański. Madziarów: 
na. Łoskat i Znicz. a ogólnie podziwiano wspanias 
łe produkcve tancczae Pp. Ziclińskich, Po sobos 
tnim wieczorze można Śmiało powiudzieć. że dal: 
Szym wvsicpom sympatycznych ar.v:tow, towarzys 
Dziś w niedziele 
dwa przedstawienia z tvnisumyvm brezramem. 
TOURNEE NINY EOLIuSAIZJ Znakomita tans 


cerka. Nina Dolińska. która swoimi przed miesids 
cem występami w Wiedniu zdobyła sobie siawę 
światową i przez międzynarodowe biuro została 


zaanzażowana na dłnższv ckres 
występów w Lendynie Nowvm Jorku. Chnicazo 
in. wvstapi jeden raz w Rzeszowie, Jarosławiu 
Przermyśiu. Drohowyczu. Strwiu. Stan.sławowie. Kos 
łomvii. Tarnopolu. Lwowie. larnowie i Nowvm 
Saczu w wieczorze poematów tanecznych obej- 
muiacym naiswietniejszv program. ten sam. którv 
budził w wiederskiej prasie i u tamteiszei publi: 
czności wprost entuzvastyczne zaci.wyłtv. Wizuzos 
rami tymi Żezna se znzkoinita artvsika na dłużz 
szv czas z wielbicielami iei nadzwvczainezo ta!en: 
tu. aby niezadłuzo ponieść w zamorskie kraje sła: 
we swero polskiego imienia. 

TUWARZISTWU KOCLUKIJ WAKACEJNYGOE 
DLA UCZNIOW SZKÓŁ ŚKELNICH W KRAKO- 
WIE urządza na cele swei kolenii w Porębie Raut 
w dniu 18 marca br. (w wilię św. Józefa). Zebranie 
tymczasowego Komitetu adbędzic się we wtorek 
dnia 28 lutego br. o zodzin.e 6 wieczorem w £imna 
zyum IV. przv ul. Krupniczei. 

BAL OFICERÓW 20 FP, Na zakończenie karna: 
wału urzadza korpus oficerski 20 pb. ziemi krakow: 
skiej we wtorek dnia 28 bm. bal w salach kasvna 
wojskowego przy ulicv Zvblikiewicza 1. Ze wzzlę: 
du na liczne niespodzianki zapowiada sie bal jia: 
ko jeden z naibardziei interesuiącvch. tembardzial 
że urządzony iest przez znane od dawna. ukochas 
ne przez społeczeństwo ..Dzieci krakowskie“ Wstęp 
tylko za okazaniem imiennego zaproszenia., które 
wydaje począwszy od dnia 25 bin. miedzv godziną 
5 a7 popol. kpt. Baranowski przy ul. Lenartowi: 
cza 9 _ parter. 

„ZABAWA MIESZCZAŃSKA". W ostatnią nies 
dziele zapustna dnia 26 lutego br. urządza Koło 
mieszczańskie. jak w latach brzedwojre>wch w sas 
lach Starego Teatru „Zabawę mieszczańską". Kto: 
bv zaproszenia ieszcze nie otrzy.nał. zechce łaska: 
wie zgłosić sie do sekretaryatu Koła ul. Jaziellońs 
ska 9. II. p. w godz. od 10 do 1 w południe. Pano: 
wie Akademicv maja zniżkę biletów do połowy. 


od kwietnia br 


Strój wieczorowy. Kostvumv mile widziane. Pos 
czatek o godz. 9 wieczorem. a... 
VIII CZARNA KAWĄ Svndykatru dziennikarzy 


krakowskich. odbędzie sie dziś w niedziele o godz. 
4 popol. w .Udzialowej' przy placu Szczepańskim. 
Doskonały program. ściągnie niewatpliwie tłumy 
publiczności. Między ınnemi wystąpia pp, Koras 
bianka i Leszko oraz pp. Kaden. Dobrowoleki, Kol- 
was i tancerz ukraiński Awraczenko. 

OSTATNI BAL w bieżącym karnawale odbedzie 
me w poniedziałęk ti. 27 bm. w salach Kasvna 
oficerskiego na dochód Towarzystwa ochrony dzieci 
i młodzieży. W balu weźmie udział cała elita kras 
kowskiego towarzystwa, Z balem połaczona sa nie: 
bywalo dotąd niespodzianki. Sala specvalnia deko- 
rowana przez art. malarza prof. Piętke. Konkurs 
piekności pań i pieknego tanca, Żabie. na i bis 
Jety w bardzo ograniczonej ilości wydaja dvżurują: 
ce panie w Kasynie oficerskiem. 

(d) PO DWOCH LATACH DOSTAŁ SIĘ DO 
ARESZTU. W Ryczowie koło QOświęcima jeszcze 

dwoma laty niejaki Wojciech  Chlebowick 
dwukrotnie okradł zamieszkałego tam Franciszka 
Kozła i zbiegł w niewiadomym kierunku. Najpierv 
Sekradł mu trzewiki, bluzkę, spodnie i plecak, war: 
tości 300 koron austrysckich, a następnie srebrną 
golarkę, wartości 4000 marek. Wczoraj Kozioł przy 
jechał do Krakowa za sprawunkami i na ulicy 
natknął się na Chlebowickiego, którsgo kazał are: 
sztować, 

(d) KRADZIEŻ Z MAGAZYNU „KARPATY“, Jan 
Smaluch doniósł wczoraj do połicyi, że ubieg!ej 
nocy z zamkniętego magazynu firmy naftowej 
„Karpaty“ przy ulicy Miodowej 45, skradziono us 
prząż na konie i dwa klucze francuskie, łącznej 
wartości 110 tysięcy marek, Policya zarządziła dor 
chodzenia celem wykrycia aprawcy. 

(d) KIESZONKOWA KRADZIEŻ. Wczoraj arc 
sztowano Jana Goralika, liczącego lat 27, pocho- 
dzącego z Podgórza za kradzież kieszonkową w 
pociągu. Mianowicie Andrzejowi Chwistkowi. gos 
spodarzowi z Małkowej kolo Nowego Sącza skradł 
z kieszeni 23.000 marek polskich. 

(d) CHGIAŁ OSZUKIWAĆ LUDZI Na dworcu 
kolejowym policya aresztowała Franciszka Chleba 
dę z Wieliczki, liczącego lat 25, który uwijał sią 
pomiędzy podróżnymi. Jest to znany złodziej. po: 
szukiwany za cały szereg popełnionych kradzieży 
kieszonkowych. Przy rewizyi osobistej znaleziono 
w kieszeni dziewięć obrączek tombakowych, które 
rzakomo dostał od brata i chciał sprzedać za złote, 

(d) ARESZTOWANIE NAŁOCOWEJ ZŁOCZIEJ, 
KL Od dłuższego czasu popełniano systematyczne 
kradzieże w domach przy ulicy Mazowieckiej na 
Krowodrzy, I tak Ludwice Szostek pod L. 111 
skradziono garderobę damską, chusteczki i płótno 
wartości 133 tysięcy marek; Maryi Zbrojowej pod 
L. 127 skradziono damską garderobę, wartości 40 
tysięcy, marek; Helenie Reich pod L. 113 skradzios 
no garderobę wartości 140 tysięcy marek; Eliaszos 
wi Cisowskiemu pod L. 64 skradziono garderobę 
wartości 60 tysięcy marek a Maryi Stypułowej rod 
L. 56 skradziono kapę na łóżko wartości 30 tysięcy 
marek. Kradzieżami temi ener< cznie zajala się po: 
licya, która wyśledziła złodzicikę w osobie Anny 
Mika z Kaszowa, znaną złodziejkę, Część skradzios 
nych rzeczy zdołała policya odebrać : zwrócić po: 


szkodowanym. 
——AYV —— 


Ważne dla Panów 


ehcących golić się łagodnie brzytwą! Celem przekonania 
się proszę zwrócić się do dobrego szliflerza J. Myszko 
wskiego przy ul. Dietlowskiej L. 46, Jako fachawiec mogę 
zapewnić, że posiadam na składzie wielki wybór najlep- 
szych brzytew, scyzoryków, nażyczek, maszynek do wło- 
sów — po zniżonych cenach. 8404 
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„GONIEC KRAKOWSEI”“ 


Warszawa (tel. M.). Po blisko rocznym pobycie 
w l$otciuszczyńcu, gdzie pozostawał iniernowa- 
sy przez Litwinów. powrócił do Warszawy gen. 
Babiański. Przed wyjazdem udało się gen. Ba- 
biańskiemu uzyskać uwolnienie 9 członków P. 


MTI 


Numer 58 


O. W., skazanyca w roku 1919 na 10 lat więzie- 
nia. W więzteniach litewskich znajduje się jesz- 
cze grupa skazanych dożywot ie „strzelców nad- 
niemeńskich" i pewna ilość pcliiycznych prze- 
stępców Polaków, razem okoio 100 osób. 


Która z Pzń 


posiada w domu do naprawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus“, maszynkę gazową — lub do 
ostrzenia noże, nożyczki oraz klingi do noży sto- 
łowych — iinne reperacye. proszę się udać do 
pracowni J. Myszkowskiego, Dietlowska 46. — 
Tamże znajduje sę wielk: wybór towarów sta- 
lowych i części składowych do powyższych 
przedmiotów. 8405 
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Jak zaiówwiłdi SUMIE SEZONY ZoSżióTUCJŁOU 


ao mody obecne, ? 

(Ma.) Nadchodzący sezon przynosi nam wiele 
zmian, nawet bardzo pożądanych, ze wzyięłu na 
wygląd csttyczny tualety. Znikły już wąskie. krót» 
kie sukienki, stosowne tylko dia postaci smukłych 
i bardzo zgrabnych. Znikły rękawki, a raczej ich 
brak, ktore odslaniały całe ramię, lak nagie przes 
skoki mody nie barazo są pożąuane, ponieważ — 
jak na dzisiejsze warunki —— są zbyt kosztowne. 

Tymczasem z modą sezonu nadchodzącego ma się 
wprosi przeciwnie, Ulubione tego roku kombinacyc 
z dwóch kolorów, a nawet z dwóch rodzajów mar 
teryj, ułatwiają mało kosztowne przerabianie sue 
kien sezonów ubiegłych na najświeższe fasony. 
Przeciąć dolną częsć sukni z przodu i z tyłu, lub 
z koków. a nawet z czterech srton, podłozyć spól 
z jedwabiu lub odpowiedniej materyi, innego, har» 
monijnie dobranego koloru. z tejsamej materyi pas 
Sek z fantazyjną szarfą z boku — 1 już gotowa 
najelegantsza tualeta. Tak modnc tego roku szoro: 
k.e, chszerne manszety doskonale nadają się na 
fałszywe przedłużenie krótkiego rękawa. 

Również t. zw. tuniki, fałdziste ji przykrojone w 
trzy, cztery, lub pięć szpiców, nadają się dosko» 
nale na odświeżenie niemodnych tualet. 

Miłą i pożądaną 'z tychsamych praktycznych 
względów nowością sezonu są prześliczne i efektos 
whe kornbinacya materyj gładkich z materyałami 
w kwiaty, koła wielkie, kropki i kraty. 

ez REAA AR PE a E s aaraa 
Rozruchy w Sewastopolu 

Hanower (Radio. PAT). Z Helsingforsu nad- 
chodzą wiadomości, że rząd sowietów ogłosił w 
Sewastopolu stan wyjątkowy z powodu szerzą- 
cych się iam rozruchów. 


labóltt premiera iazońskiec0 aresztowany 


Paryż, (AW) Z Tokio donoszą, że policyi uda- 
ło się wyśledzić i aresztować inspiratora mor- 
derstwa, popełnionego przed niedawnym cza- 
sem na osobie japońskiejo premiera. Aroszto- 
wany nazywa Się Taka-Hashi, 


Wiec pracowaidw państwowych zakazany 
przez policję 


Lwów. (PAT) Na zarządzenie ministra spraw 
wew nętrznych zapowiedziany na jutro w Sali 


| „Sokoła“ ogólny wiec pracowinków państwo- 


| 


wych został przez dyrekcyę policyi zakazany- 


Złoto tajemniczego pochodzenia 


Nieznany inżynier. 

„Lwów (tel. K.) Wywiadowca policyi Wnekie- 
wicz sprowadził na inspekcyę policyjną podej- 
rzanego o niedczwolao.y handel  biżuteryami 
Arrjela Fros.ig4, zatrudnionego w Pasażu Mi 
kolascha u jubilera Norberia Weissa z Tarnowa. 
Przeprowadzona rewizya w jego prywatnem 
mieszkaniu przy ul. Sykstuskicj 1. 35 dałą nad- 
spodziewany wysik. Znaleziono 2 kilogramy j 6 


dkg. złota przetopicnego nieoczyszczonego, 3 gło- 
te zegarki damskie, obrączki ślubne, 3 dewizki 
złote, złoty pierścionek, złoty łańcuszek męski, 
które skonfiskowano, Przesłuchany tłumaczy 
się, że przedmioty te nabył ad uchodźców, a 
przeiapiał je na polecenie Weissa. Frostig zeznał 
również, że przed dwoma dniami przetapił także 
dwa kilogramy złota w obeoności inżyniera-che- 
mika, nieznanego mu z nazwiska. 


Stary mąż, młoda żona 


Lwów (tel. K.). W Worocacie koło Stanisławo- 
wa rozegrał się dramat małżeński, którego boha- 
terami są 23-letnvia Katarzyna Gordyjczuk. żona 
starego, bo 70-letniego męża i młedy parobczak. 
Stefan Worobec. Urosza Ksenia, zawariszy mał- 
żeństwo wbrew swej woli, utrzymywała stosun* 
ki z Worobcem, a kiedy stary mąż dowiedział 
Się o tem i energicznie zaprotestował. kochan- 
kowie postanowili go zabić. Plan wykonał Wo- 
robec, który we włascej chacie Geordyjczuka 
siekienę rozłupał mu ozwgzkę, a następnie Eodpa- 
lił jego dom. Ksenia znajdowała się wtedy u 
sąsiadów, którzy spostrzeglszy łunę, pospieszyli 
na ratunek. Znaleziono jednak zwęglw e już 
zwłoki Gowdyjczuka Para kochanków została 
aresztowana. 


— ZAGRANICZNA PRASA O ZAWODACH NAR: 


CIARSKICH W ZAKOPANEM. Nadchodzące do 
Krakowa dzienniki zagraniczne przynoszą entuzyās 
styczne opisy zawodów narciarskich w Zakopas 
nem. Rozmus nazwany jest „bajacznym skoczki6m 
bez konkurencyi", podziwiany również „dziki“ 
Krzepoowski dla swej góralskiej iamtazyj który 
jechał z fajką w ustach wymachując kijami. Poe 
zatem chwalą nadzwyczajną uprzejmość | gościn= 
ność polską, fachowe zorganizowanie zawodów no 
i... piękność Polek. 

— WYPADKI W CZASIE SKOKÓW NA NAR- 
TACH. Na rozegranych przed kilku dniami wiels 
kich zawodach narciarskich w Schliersee w Bas 
waryi, zdarzyło się w czasie skoków kilka nieszczę» 
śliwych wypadków, Jeden Norwegczyk i Niemiec 
doznali wstrząsu mózgowego. drugi Norwegczyk 


: złamał nogę. 


Z szerokiego świata. 


* PIERWSZE PISMO NIE.SOWIECKIE W 
MOSKWIE. W Moskwie wychodzi od 13 b. m 
pierwsze pismo nie-Sowieckie p, te „Wieczernija 
Izwiestja*, wydawane i redagowane przez Im- 
stytut dziennikarski w Moskwie. 

" BIURKO CESARZOWEJ ELŻBIETY ZA 2 MI: 
LIONY KORON Jak donoszą z Wiednia pew:en mae 
gnat węgierski kupił w tamtejszem  Doroleum 
biurko cesarzowej Ftzbiety za 2 miliony koroa. 

OGROMNA OFLARA NA CELE LEKARSKIE, Z 
Nowego Jorku donoszą: John Rockefeller junior 
stojący jak wiadomo od śmierci swego ojca na cze” 
la trustu naftwego, ofiarował 45 milionów dolarów 
na popieranie wykształcenia lekarzy. Podział tel 
sumy pomiędzy amerykańskie uniwersytety į or: 
ganizacye naukowe ma nastąpić za pośrednictwa 
instytutu Rockefellera w Nowym Jorku. 


Ruch giełdowy. 


Warszawa 25 luty (PAT) Giełda warszawsk%' 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotówk® 
trans. 3959. 3920. sprzedaż 3940 kupno 3900 Gdańs* 
czeki trans, 17% 1785 sprzedaż 15'05. kupno 176. 
Belgia czeki trans. 345—340 Berlin czewi tran 
1795 1775 sprzedaż 17/95 kupno 17:55. Łondvn czek” 
trans. 17500 17300 sprzedaż 17400 kupno 11200. X% 
wy Jork czeki trans. 3975 3940 sprzedaż 3965 kup”? 
3920 Paryż czeki trans. 360 305 sprzedaż 363 kupa” 
359. Praga trans. 67 | pół, 66 i pół Szwajcar“? 
trans. 762—758. Wiedeń trans. 65—6$ ; pól sprze 
daż 65 kupno 64. Włochv trans 210. sprzedaż *% 
kupno 196, Budapeszt trans. 5'70. 

Zvzych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin z% 
Holandya 19550 Nowy Jork 512 Lonin 2245. P% 
ryż 45'75, Medyclan 2050, Brakssa 407 nopens 
ga 107. Sziekholm 13550, Chrystyanie $110 MS 
drvt 81'25 Buenos Arwres 190, Praga 905 Dudao*> 
073, Zagrzeb 15, Warszawa 6'13, Wieden 0'10. Aue 
stryackie stempl. 0'08 i pół. 


Ni. 66: 
-e 


w sprawach ogloszeń zu- 
pinte bezpłatnie w Admi- 
nistracyi hraków. Duna- 
| ,ewsk ego T. Tuiefon zm 


| Wyjaśnienia i porady 


AOS foi z IGN =KDZDKSKSYELE, 
P MAJĄTKI realncści, tereny, fabryki, 
ju =>} sklepy, restauracye, ka- 

wiarnie, käbarety i t. p. we wie kim wy- 
borze i w va rozmaitszych punktach Rze- 

j czysospolitej kupisz, wzziędnie sprzedasz 
+ za pośrednictwem rzą lowo upoważnionym 
bomu Handl.- Komis. 8303 
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EEE 


„VERDA STELO“ 


(A. Marczewski i Ska) w Samborze. 


Liczne bowiem i codziennie świeże zlecenia wy- 
konujemy batych mi..st dzięki bardzo gęstej sicci 
agencyjnej w ca «m kraju. W nieobsadzonych do- 
0 tąd m: ejscowościach przyjmujemy nadal agentów 
i wywiadowców na bardzo oks warunkach. 
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Nowo otwarta przcownia 8417 


OPTYCZNO-MECHANICZNA 
TEOZORA TCMASZKIEwiCZA 
KRAKOW, ULICA FLORYANSKA L.30 


(wejsoie przez siea) 
przyjmuje wszelkie rązeracye w zakres eptyczny | elektro- 
mechaniczny wchodzące, jak: sparatów lekarskich, przyrządów 
niwaiecyjnych, mikroskopów, baromatrów, loinsiak, binokli, 
okularów wszelkiago rodzaju. - Urządzanie dzwonków i taletonów. 


Wykonanie punktualne. Ceny umiarkowane. 
009000000000000000001%00000000Q0g 


° WODOCIĄGI, PIECE KĄPIELOWE, 
==— DACHY, RYNKY === 


naprawia tanio, szybke, solidnie, Koncesyonaweny 


Zakład instalacyi WodoCiĄgÓ x Pracownie blacharska 
28 ADAMA BŁAŻKA 


KRAKÓW Fila: To RNÓW 
Fioryańzka 26. Wa.owa b. 13. 
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Spółka Akcyina 


dla 


MIĘDZYNARODOW 


SCHENKER i Sta! 


Oddział w Krakowie. 


UL. PAŃSKA 9. TEL. 2122. 


ODDZIAŁY W POLSCE: 
Łódź, Drohobycz, 


Warszawa, Lwów, 


Grajewo, Zbąszyn, Oświęcim, Mysłowice 
i 186 własnych filii zagranicą. 
p 


Przesyłki zbiorowe z Wiednia, Tetschen, Pragi, 
Ołomuńca, Bogumina itd. 


PZL 


WŁASNE SKŁADY — OGLENIA — 
SPEDYGYE WSZELKIEGO RODZAJU. 


Równo | 
Sosnowiec, Śniatyn, Podwołoczyska, Bizłystok, |$ 
8491 


„GUNIEC KRAKOWSKI" 


Watoe üa młyniw. ceyieli, elextrowai E fabiyk 11 


r 
Węgiel-pospółkę 
zawierającą 80%, węgla grubszego od 40-12 mm. 
i evo miaiu grysikowego od 12-0 mm i 


miał grysikowy od 12-0 


dostarcza natychmiast wagonami 
cenach zn.żonych 


Dom Handlowy „Energia'', Sp. z ogr. odp. 
py, ul. Grodzka 51. — Nr. telef. 1135. 


OKUCIA MEBLOWE 


dostarcza natychm'ast po cenach fabrycznych 8490 


„PRODUKCĆ Yf Q’ kiad fabryczny 


okuć meblow, ch 


— ULICA BONEROWSKA L. 7. 


E 


ai EA 
(s E SE 


zw Sląska po 
8474 


— Firme chrześcańska — 
Krowoderska 63, Kraków 


Biuro Bielskiej Farbiarni IR. PERŚCNAE 


w żądanych kolorach 
Eda : R 


ZEE TZEZA OG ŻOR Z OZI 


Lasleń leczniczy „Pod Piastem" Piastem" 


Sp. Akc. (Lekarzy warszawskich i prowiacyonalnych) 
o:warty cały rok 8480 


Kąpiele solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady 
borowinowe, hydro i eleklioierapia, mechanoterapia, 
m:saż, gimnastyka, staly dozór l+karski. Pensjonat, 
Informacye: Inowrocław, ulica Toruńska 3-4. Tel. 33:3. 
Adr. telegr. „Podoizstem*, —Waracawa: tel. 45-73, 72-57. 


siążki masz. 
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eszyty 


d Adam Zembrzycki 


Kraków, Fioryańska 9. 
O "" "| =amowie "| 
0” uprzedania koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w dobrym 
E niejscu wraz z aomem. Zyło- 


szen a pod „Ziemia 350" do 
t Adminstiacy!_ Gonca. 8277 


W Neo- Fosiatynę 

NA stosuje się dla niemuw at od 
zywanych nauralne i stu- 
„ .- «nie. Do navyciu w auie- 
pk kacu. 3647 


_| OGŁOSZENIA |_ 


_ Su 11. _ 
| ndminitrea otwarta | awaria || u 
od godziny 9—1 w polu. 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. | merrem [ja 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN OBUWIA 


POD FIRMĄ 


„PICCADILLY 


epa 9. (vie a vis Teatru „Bagateli*) 
poleca świeżo naderzły transport 
obuwie na sezon wiosenny i letni. 
Nadto w wielkim wyborze: 
obuwie krajowe i zagraniczne 
jak: damskie, męskie i dziecinne. Lakierki 
damskie. Obuwie luksusowe. Kalosze. Śnie- 
gowce i butki, 
Ceny znacznie zniżone! 8458 W 
s 


p" = 
jedyne w FPoiszca 


konc. Dioro delektpwiczne-.aloTmacy,a0-wy wiał. 


Kre. now, Ul. wługa b. 16, 


załatwia wszelkie sprawy enerzicznie, ssrupulatnie 
dyskretnie, tak w kraju, jakOteż ZAY(ANICĄ. 8301 


© Na koszta Odpowiedzi na eży dO. ae yć k wotę ac pW HO. 
ca oaa 
OKUCIA 
budowiane 
i mebiowe 


wazi decyimalne i 
stołowe, Żeluska 
do prasownnia 
miyoni do kawy, 
drzwiczki do pie 
ców EST, oraz sierpy i kosy marki „Pokojowa“ 
przed soo niże, cen iabryczny ch, poleca hurtownie 
i częściowo 


JOZEF FERTIG * 


skład że!aza, Kraków, „ulica Szewska L. 5 


WÓZKI: DZIECIĘCE 


odnaw a pracyzy,n © | sz<ZEyó.Oowo oraz 
przyjmuje wsza.4.0 roboty top.Cerakia 


J. Piechówicz, Kraków, tiksła,ska 7 


MAS ZET PTE WASZA 


aai ma -- 


Pierwsza konces. przez Namiestnictwo 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


Józety Zabie:skiej w śrakowie, ul. Św. Krzyża 1 


otwiera dnia 2 marca >. r. dla Pań i Panienek, um 'eją 
cych szyć l-miesięe ny kurs krou systemu Worth'a, dia 
n eumirjących szyć ś"m'esęCehy na przystępny Ch warun- 
kaco. Na ządamie nauka po skiegu stroju. — Zgłoszenia 

codziwunie od 9—14 i od 3—6. DY) 


BoE JUa EW TEE i na EŃ 


WAŻNE DLA PAN!! 


ZAKŁAD aiaw;Eci sA SamańizuQ 


Jd. KALAFARSXIZGO 
W KRAKOWIE, ULICA sZżwsuń 12 


pierwszorzęduie wykonywu kusi ugy, pławzcze, 
spuusmici, KADY Uwy apa - w b kt. d. BIBS 


Paniom przyjsz-ńaysi wWIĘLĄ io Gnid 
toe eea EE R a T A 


s“ eearsi eoa tom " ZĘ 


| mima M MM LNM 


Bir. 12, 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


[ wolne POsaDY | 


==. 
oszukuje «się inteligentnej 
bony, władającej ję<ykiem 
niemieckim i umiejącej szyć, 
do troiga uzieci. Zgłoszenia 
od „Bona“ do Admin. Gońca 
rakowskiego. 


| POSAD SŁURAJĄ | 


 kadpriczka poszukuje kore- 
pelycyj w zakresie szkoły 
bredniej. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gonca” Krakow- 
skiego pod „Preca“. 8477 


M" kawaler, młody, ze 
świadectwem Koia Mły- 
narzy, znający obsługę moto- 
rów ropnych szuka posady 
do młyna motorowego inb 
wodnego, od i lub 15 marca. 
Zgłoszenia Untenmiiller, Mo- 
ła, krakow. 7465 


KarELmiSThz, zdolny muzyk 
i energiczny dyryg:ent, 
równocześiie jako pierwsza 
siia skrzypek i kornecisia, 
rutynewana sila kanceiaryjna 
zmieni chętnie posadę od 1-go 
marca, względn e 1 kwietnia. | 
Zgłoszenia p. z. „Kapelmistrz” | 


do Aamin. Gońca. 54U0 j 


"om zdolna, znająca do- 
brze krawieczyzaę i bie- 
liźniarstwo, poszukuje Sta- 
lego mieisca we dworze w 
okolicy Krakowa, Wynagro- 
dzenie skromne wedle umo- 
wy. Zgłoszenia do Admin. 
gGońca Krak.* pod „Źdsina | 
krawcowa”. 


| SPRZEDAZ | 


De sprzedania całe urządzenie | 
saionu i jadalni, zglosze- | 
nia pisemne pod „sprzedaż”, 
do Adm, „Gońca Krakowskie- 
go”, j 
Enan lub wydzierżawię : 
koncesyę na sprzedaż. 
dzienników, przyborów 5zkol- 
mych itp. Ewentualnie mogę ' 
przystąpić w połowie do spół- 
ki. Wyjaśnien udziela z grze” 
czności J. Nyczaj, Kraków,. 
Krakowska 50. l 
O 
Z powoću oboroby aprzedam $ 
mój NOWOCZesS0o UFŁĄGZO- | 
ny zakład tryzyerski dla pań! 
i panów, oraz skład towarów, 
rimmer. i kosmetycznych. 
nkowy znajcinje Się W naj- 
lopszej części miasta kąpie- 
lowego w lnowrocławiu (Wiel- 
kopolsce) oraz mieszkanie pry- 
watne © 3 powojach i kuchni * 
zeraz do objęcia. Cena kupna 
2 miiiony marek. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nady- 
łac pod adresem Laon Kużniań, 
fryzyw, Inowrociaw  (Wielko- | 
poisaa). 806 


MATRYMONIALNE 


waior lat 24, przystojny, 


a 
K ożeni się z panną do lat 
24, która mu dopomoże do 
ukończenia studjow. 4głosze- 
nia pisemne pod „Pilne*, po- 
ezta tHerodenka. 9 8406 


Lp | mioasza wdowa in- 
NW teligentne, posiada,ące mie- 
szkALi6 i ULrzymanie poszu- 
kują odpowiednich mężczyzn 
w celu towarzyskim do lat 50. 
Zgłoszenia do Administracy! 
Gońca pod „Marya i Helena*, 
8472 


EZM lat 30, rzemieślnik, 
przemysłowiec, znający aię 
na gospodarstwie rolnym, po- 
szuuuje panny lub wdowy 
do lat 35, któruby posiadała 
doi lub gospodarstwo rolne. 
Anonimy do kosza, rzecz tra- 
ktuje poważnie Zgłoszenia 
pisemne do biura reklamy 
„PRASA*, Karmelicka 16, pod 
„Przemysłowiec 1U*.  840| 
H 

awaier 35- etni, dobry, przy- | 

stojny, mający trochę go- 
towki, ozeni się z panną iub 
wdową posiadającą jakiś inte- 
res z którego przy wspólnej 
pracy daiooy gię wyżyć. Za- 
Jat.resowaiiu przesle adies 
„snów! BACANA Cay KÓW, Slus 
CA Mecztw, zemia hicie: 
ceka «dom Cro nika). 83v3 


kedaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


Ds 


t 


7; się. 


awaler. pomorzanin lat 25, 

blondyn, kupiec, obecnie 
wspóiwiasciciel poważneżc 
domu handiowego poszukuj 
tą drogą towarzyszki życia. 
anie mu.ykalne z dobrym 
charakterem i o skromnym 
majątku raczą swe oterty 
wraz z fotegralią skierować 
pod „Pomorzanin* do Adm. 
„Gońca*. Rzecz traktuje się 
seryo. O zwrot totografii rę- 
czy się sioweiu honoru. 8443 


l KOZRŁE | 


m 150.000 Mk odszkodowa- 
me lub wiĝcoj i wysoki 
czynsz za zamianę dużego po- 
koju z piecem kuchennym 
w XIV Dz. na 1 lub 2 po 
koe z kucnnią w pobliżu 
śródmieścia. Łaskawe zgio- 
szenia z g.zeczności tylko li- 
aiownie: A. Dackow, Duna- 
jewskiego 5. d 


pr oficera wojsk polskich. 
staruszka 83-letnia, kaleka. 
pobierająca 84 Mup. pensyi, 
znajdująca się w skrajnej nę- 
dzy uprasza szlachetne Serca 
e Jakiekolwiek wsparcie. Ła- 
Bnawe datki przyjmuje Admi- 
nistracya „Uuońca Krakow- 
skiego” d'a W. M. 


"Taniej niż wszędzie 50 gram. 

nasienia kapust wielko- 
głowiastych białych, wysyłam 
za nadesłaniem 225'— Mkp, 
Kmiecik, ogroduik, Zielonki, 
Kraków. 8479 


arówki elekiryczne na 110 
i 220 Volt, oszczędnościo- 
we, poleca niżej cen iabry- 
cznych: „Prąd*”, Kraków, Go- 
łębia 3. 8471 


Mtv i Dynamomaszyny 
elektryczue poleca „rrąd”, 
Kraków, Gołębia 3. 
gubiene papiery wojskowa 
na nazwisko Kozłowski 
Witold, podpor. ur. 1895 w 
Turku, które unieważnia się. 
8478 


g onnione papiery wojskowo 
na nazwisko Migalski Wia- 
dysław, uiniejsze papiery u- 
nioważnia się, j 


8473 


LI 

S na nazwisko Byrtek Mi- 
cha!ł, Pewel wielka L 221 po- 
czta Jeleśnia, szeregowiec 12 
pp. Wadowickiego, urodzony 
1808 r. 5467 


Zaubione dokumenta na na- 

» zwisko Biëcharczyk sapr., | 
ur. 1888 r.,z Odrz, konia pow. | 
Krosno, Małopolska oraz le- 
gitymacyę odznaki krzyża: 
walecznych i wojskowe swia- 
dectwc morainosci, wymie- 
nione dokumenta un ewaanis 


PADDY dokumenta zwoiiie 

nia wojskowa na nazwi- 
sko Dąbrowa Jan, ur. 1897, 
Biskowice, p. Sambor. wy- 
sławione przez 39 pólk p. w 
Jarosławiu, które unieważnia 
się. 8480 


jpstlecje ejektryczne miesz- 
kań, domów, iavryk i r. d. 
wykonuje najselidniej i nāj- 
taniej: „Prąd“, Kraków, Go" 
łębia 3 3:72 


Antekom, Drogueryom 


dostarcza Nao Fostatynę Ga- 
lena, Dom Agency jno-Han- 
dlowy, Michał Nouzeński, 
Kraków, przedstawiciel na 
Małopolskę. 8254 

(artykuły w 


Nadesłane w tym dzia: 


le nie pochodzą od Redakcyi) 
Wie:możni Panowie lekarze! 
Stosujcie dla dzieci i star- 
sych, potrzebu acych odży- 
wienia, Neo-Fosiatynę Galena 
krajową. 4 powacan em Mr-| 
char Nodzeński, przedstaw.- | 
ciel na Muiopolskę, K akow. | 
ulica Krowoderska 17. 5373 


przyimę zaraz na wsi posadę | 
nauczycielki w Zakresie | 
klas pospoutych. Zgłoszenia | 
pisemne do Aumin. Gońca 
arakowskiego pod „irywalua 
nauczycielka”, TULE 


„GONIEC EKRAKOWSEI“ 


Ważne aa wszystkich! 


Mumy możność przez czas ograniczony wysłać każdomu, kto przyśle nam swój 
adres, pocztą za zaliczeniem 


I) 3 metry materyała „Mozle: na ubranie męskie a ZOOO M. 


„Angle“ jest to materya? w wvższym gatunku, bardzo trwały, efektowny, o wy- 

robie jedwabno-miękkim, w drobniutkie krateczki niezbędny dla każdego z Panów, 

który pragnie zaopatrzyć się na sezon wiosenny i leini w eleganckie nbranie, 

Kolor granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko- 
werkotowy. 


2) Tenże materyał specyslnie na kostiumy damskie 3 metry z 7.300 Mk. 


)) Jaetry mteryału „Wiktorya” na ubranie meskie 2.43 00 ki. 


Wiktorya jest to materjal praktyczny, mocny i bardzo ładny na ubranie dla częstego 
użytku we wszystkich najmodniejszych kolorach, jak również i w czarnym. 
4) Tenże materyai na kosłtumy damskie zą 3 metry 4.300 Mk. 
5) Kupon na spodnie. Elegancki m*teryał na spodnie za 3060 Mk. Romiar największy. 


6) Sztuczki na damskie bluzki półwełniane z jedwabiem we wszystkich kolorach 
po 1:250 Mk. 


7) Chustki „Zofia* rozmiar 124 bardze ładne i niezbędne dla "ażdej kobiety po 
1.500 Mk. 

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! Kupnjący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się 

nie spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 

i koszta pocztowe na rachunek kupującego. Przy zamówieniu 4 odcinków, opa- 

kowanie i koszta pocztowe na nasz rachunek. 8411 


Adres: Skład sukna |. BERNSTEIN, Białystok, Kościuszki 3 c. 
| m ei a gg 


OGŁOSZENIE SUBSKRYPSYJNE. 


Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu 


z dnia 24 sierpnia 1921, ogłoszonego w Monitorze Polskim Nr. 218 z dnia 44% 


26 września 1921 podnosi się kapitał akcyjny Firmy 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
l WYDAWNICZE 


f 
AAAA 


S. A. 


_ |z kwoty Mko. 15,000.000— do wysokości kwoty 


Mkp. 45,000.000'— 


przez wypuszczenie 30.000 sztuk akcyj IL emisyi wartości nominalnr! à 


radziono papiery wojskowe | $GĄKP. i"QQU'—; na któreto akcye ogłasza się niniejszem publiczną 


SUBSKRYPCYĘ 


na następujących warunkach : 
|. Akcye II. emisyi są na okaziciela. 


Il. Pierwszeństwo do nabycia akcyj Il. emisyi służy właścicielom akcyj 


I. emisyi w stosunku 3 nowe na 2 stare akcje. 

HI. Pozostałe akcye nierozebrane przez dawniejszych akcycnaryuszy 
przydzielone będą według uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publi- 
cznie po cenie nie niższej niż emisyjna. 


IV. Cenę emisyjną nowych akcyj określa się na Mkn. 1.150— dla 


8487 | właścicieli akcyj I. emisyi, którzy skorzystają z prawa pierwszeństwa i na 


fisp. 1.400— dla reszty nabywców. 
V. Pod względem udziału w zyskach i praw, przysługujących akcyo 


naryuszom, akcye ll. emisyi są zrównane z akcyami l. emisyi, z prawem 


do dywidendy od dnia 1 stycznia 1922. 

VI. Posiadacze akcyi I. einisyi mają prawo do wykonania prawa po: 
boru w przeciągu 6 ciu tygodni od dnia ogłoszenia subskrypcyi, wedle p. 
ll. i IV. warunków subskrypcyjnych. 

VII. Decyzyę co do przydziału akcyj dla nowych akcyonaryuszy za- 
strzega sobie wyłącznie Zarząd Spółki z tem, że nowi akcyonaryusze, o ile 
nie otrzymają przydziału akcyj Il. emisyi do 3 ech miesięcy od dnia ogło- 
szenia subskrypcyi, otrzymają zwrot wpłaconych kwot wraz z 5'/, odset- 
ami od dnia wpłaty. 

VIII. Akcye il. emisyi są już skonfekcyonowane i starzy akcyonaryu- 
sze mogą natychmiast po przedłożeniu posiadanych akcyj do ostemplowa 
nia i zapłaceniu należytości odebrać oryginalne sztuk: akcyj Il. emisyi. 

IX. Zgłoszenia i wpłaty subskrypcyjne przyjmują: 

Dyrekcya Spółki w Krakowie, ul. Sławkowska 11/1. i jej Oddziały 
we Lwowie, plac Trybunalski L. 1, i w Częstochowie, ul. Kordeckiego L. 21, 

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego Oddziaiy, 

Polski Bank Krajowy we Lwowie i jego Oddziały, 

Bank Ziemian we Lwowie i jego Oddziały, 

8489 Bank Narodowy w Warszawie i jego Oddziały, 

Bank Ziemiański w Warszawie i jego Oddzialy. 


Mąkę z płatków ziemniaczanych 
} 


z 


Zarząd. 


piatki ziemniaczane ku in 
mąkę kukurydzową upig 


ferty uprasza się pod „Mąsę* úo Admi- 
n siray, „Gońcu Krakow=kiego*, 8376 


SZKŁO 


413. 


Fabryka Przeiworów Unemicznych | 
Inż.T. Grabiańskii D. MyŚiibórski 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 62. — Tsiofon 535. 
Adres teiegraficzny : 
| poleca: 


Nr. 58. 


Kto chce 


znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów i 
towarów, 


Kto szybko 


jpragnie znaleźć zaięcie, 
lub dobrze sprzedać nie- 
potrzebne przeom:oty, 


Kto szuka 
dobrej klienteli i wsród 
najszerszych warstw, 


izgubsoną rzecz i pragnie 
Izwrócić właścicielowi, 

m 
niech ogłosi 


się natychmiast w 


GOŃCU KRAKOWSKI" 


aajpoczytniejszym dzien- 
niku krajowym, którego 
dział reklam, 


sowicie 
wynagradza 


wydatki uczynione na 
„ ugłoszenia. 


Wózki dziecinne 


poloca majtamiej 
pracawnia i skład wózków 


J. BOTWINA 


Kraków, ul, Fioryańska 30, 


Tamże przyjmuje się wazwikie nanrawy 
i odnawianie wozków. Ne żąnamie wy- 
syta się kilka fotografii pe ouzymaate 
199 .kp. w anaczkach pesstawych; pa 
sdoałaniu zaś tyshżo nastąpi zwać ana- 
iu orków 8478 


Mitya wouny, motorowy 
1 tartakiem 


wiatraki. Loteie, wille, go- 
spodarstwa, zakiady ma* 
sarskie, piekarnie. restau- 
racyg, domy mic;skie 
wielki wysSór. 
KLAiBOR, Bydgoszcz, ulica 
| jag ellońska 4. 6211 


14 

DACHÓWKI 
i 

cemoniewo - ssbestowo „ETER- 
eT“, patent Luo wika Hatscaeka, 
sprzedaja go cenacn sméle fa- 
211 prycznych 38406 

„PEWNOŚĆ! 

Dom komisowo- handlowy 
Kraków, ulica Diuga 1. 43. 


Katiy KINE 


winien być na iaigu 
Poznańskim 
19—27 marca 1322. _ 


Miyn wodny 


40 morgów sienn, wiatraki 
piekarnie, masurstwa. kużni% 
gospodarstwa, po 400, 75, 7% 
64 morgi 1 mnisisze oraz wić” 
ie domow miejskich 1 wie!” 
skich, hotele 1 inne przedsię 
biorstwa poleca: 

Klaiber 8289 
Bydgoszcz. Jagieiiońska 4-__ 


| 


„Cnomikal — Łódź. 
3021 


WODNE 


w ładunkach wagonowych i baczkacn. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie- 


